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Tryb una li udu
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P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn iczej

H CENA 15 gr.

R a c jo n a ln ie  gospodarować  
każdym  k ilogram em  
s u ro w c a  i m a te ria łu

V I Plenum KC PZPR postaw iło  przed naszą gospodarką na­
rodow ą z całą ostrością zadanie prze łom u w  dziedzin ie obniżki
kosztów w łasnych m

Jednym  z decydujących elem entów zmniejszenia kosztów 
w łasnych p ro du kc ji jest obniżka kosztów m ateria łow ych .

Doświadczenia - ubiegłych la t. a także pierwszych miesięcy 
195! roku w ykazały, że w  w ie lu  wypadkach gospodarka surow ­
cowa i m ateria łow a prowadzona jest n ie rac jona ln ie , roz­
rzutn ie .

Często jeszcze zużywa się niepotrzebnie surowce drogie, choć 
można je bez żadnego uszczerbku dla jakości p ro du kc ji zastą­
p ić tańszym i: nie we wszystkich zakładach i przedsiębiorstwach 
k ie row n ic tw a  czują się odpowiedzialne za stan i ksz ta łtow a­
n ie  się kosztów m ateria łow ych ; organizacje p a rty jn e  nie wszę­
dzie m ob ilizu ją  w dostatecznej mierze załogi i dy rekc je  do 
w a lk i o racjonalną i ekonomiczną gospodarkę surowcową i m a­
te ria ło w ą

^9? temu zam ieściliśm y lis t  naszego czyte ln ika  tow. 
W acława Kabaty z Cieszyna, pt. „K to  wreszcie zatroszczy się 
o cenny surowiec, którem u grozi zniszczenie?" A u to r lis tu  po­
daje. ze duże ilości cennego drzew a — buku. w yrąbane w  nad­
leśn ic tw ie  Brenna, leżą bez żadnej op iek i Pisma w ojew ódzkie 
rów nież często donoszą o podobnego rodzaju m arno traw stw ie , 
o  n ieracjonam ei gospodarce m ateria łow e j

I tak np korespondent „T ry b u n y  Robotn iczej“  — tow . P rzy­
by ła . pisał niedawno o skandalicznym  m arn o traw s tw ie  w  hucie 
„F lo r ia n  złomu stalowego, cegły szamotowej, żużla i o roz­
rzu tne j gospodarce bogatym i, d rog im i rudam i żelaznymi. 
Łódzki ••Cios Robotn iczy" donosi! ostatn io o stale rosnącej 
ilości odpadków (ponad 13 proc.), w Zakładach im . PKW N. 
a korespondentka „G łosu Robotniczego“  — tow. J. Kw apisz —
0 m arno traw stw ie  skrzyń d rew n ianych  w  ZPB im. M a rch lew ­
skiego.

Cenne in ic ja ty w y  robotnicze, ja k  np. osta tn io  zainicj-owane 
przez palaczy „Szom bierek" współzaw odnictw o i w ym iana  do­
świadczeń w rac jona lne j gospodarce węglem, świadczą o rosną­
cym  zainte iesow aniu. o w zrasta jące j trosce naszej k lasy robo t­
n iczej, by me m arnow a ł się ani jeden m etr, k ilog ra m  czy l i t r  
surowca i m ateria łu .

Ma to o lb izym ie  znaczenie, gospodarka bow iem  surowcowa
1 m ateria łow a wymaga u nas generalnej popraw y, wym aga 
prawdziwego przełomu we w szystkich dziedzinach.

Tow M inc na V I P lenum KC s tw ie rdz ił, że szczególną uw a­
gę trzeba zwrocie na surowce i m a te ria ły  deficytow e, ja k  
n p  m etale nieżelazne, a także na pa liw a. Na odcinku m eta li 
nieżelaznych w ub. r „  i rów nież w I k w a rta le  1951 r „  obserw uje 
się w w ie lu  wypadkach lekceważący stosunek k ie row n iczych 
ogn iw  do tego tak cennego m ateria łu .

Np. w Zakładach K -4  (woj. ka tow ick ie ) jest bardzo w ysoki 
procent s tra t a lum in ium  przy p ro du kc ji tzw. gąsek w a lcow n i­
czych a lum in iow ych. W p ro du kc ji zespórek do ko tłó w  oraz 
ścian sitow ych i d rzw iczkow ych używa się w ie lk ie  ilośc i m ie ­
dzi, podczas gdy nawet państwa eksportu jące miedź, przeszły 
na parowozy z pa len iskam i sta low ym i.

W ystępuje także n ierów nom ierne zużyw anie m iedzi przez 
rozne zaKlady na taką samą .jednostkow ą p rodukc ję  (np. do 
p ro d u kc ji 1 tony przewodów m iedzianych jeden zakład zużywa 
1.028 kg m iedzi, a d rug i -  1.313 kg) ‘ N ie jes t uregu low ana 
rów nież sprawa no rm atyw nych  zapasów m eta li n ieżelaznych: 

'w  Zasobni G łów ne j i W arsztatach P K P  w  Bydgoszczy 
np. stw ierdzono zapas blachy m iedzianej na 78 m iesięcy, cyny— 
na 13,5 miesięca, a w  W arsztatach P K P  w  Gdańsku —• zapas 
blachy m iedzianej — na 51 m iesięcy, rü r  m iedzianych — na 
36 miesięcy, cyny — na 50 miesięcy.

Nie lepie j przedstaw ia się sytuacja na odcinku innych  surow ­
ców i m ateria łów . Np. w  przem yśle chem icznym  pow sta ły  duże 
s tra ty  surowców fosforow ych — przez n iew łaściw e ich maga­
zynowanie, a w  n iektó rych  fab rykach  chemicznych zużywano 
na tonę sadzy 5,1 ton na fta lenu, zam iast 2,6 — 2,8 ton.

W ielu naszych działaczy gospodarczych nie docenia jeszcze 
spraw y oszczędności drewna, a przecież drew no jes t bardzo 
cennym surowcem. Tak np. w  Zakł. P rzem ysłu Drzewnego 
N r 18 używa się do p ro du kc ji m ączki — bukow ych odpadków 
użytkow ych, zamiast n ieużytkow ych. N iektóre  k ie row n ic tw a  
budów warszawskich, ja k  np. budowa osiedla M łyn ó w  — Z je d ­
noczenie BW -1, budowa centra lnego PDT — Zjednoczenie B u ­
dow n ic tw a Przemysłowego W -w a 1 i in. — używ ają  do szalun­
ków  i rusztowań w yłącznie drew no nowe, choć uchwała 
o oszczędności drewna p rzew idu je  w yko rzys tyw an ie  d rew na po 
k ilk a  razy. itd .

W ystępujące jeszcze n ie jednokro tn ie  m a rn o traw stw o  m ate­
ria łow e, n ieracjonalna gospodarka surowcowa i m ate ria łow a  — 
szkodzi naszej gospodarce, u trud n ia  w ykonan ie  zadań planu 
6-letniego. ^
Jakie  są drog i do rac jona ln ie jsze j, ekonom iczniejsze i gospo­

d a rk i surowcowej i m ateria łow e j?
Realizując wytyczne V I P lenum  w  te j dziedzinie, należy 

przede w szystk im  objąć no rm am i zużycia w szystkie  podsta- 
™°we surowce i m a te ria ły  i walczyć o stałe obniżanie tych 
norm . N orm y istniejąc® trzeba poddać re w iz ji i  u jedno lic ić  tak, 
apy odpow iada ły one poziom owi technicznemu, aby wszędzie 
b y ły  z likw idow ane  przerosty w  zużyciu surowców i  m a te ria ­
łów . Trzeba bic się o zastępowanie n iek tó rych  drog ich  de ficy to ­
w y “  surowców, surowcam i tańszym i, n ied e ficy tow ym i, bez 
obniżania rzecz jasna — jakości p rodukc ji.

Nasze organizacje partyj-ne muszą zwrócić uwagę k lu bó w  
rac jona liza to rsk ich  na tę dziedzinę, muszą zm obilizow ać per- 
sonel in żyn ie ry jno -techn iczny  i załogi do prze jaw ian ia  w iększej 
in ic ja ty w y  w  spraw ie gospodarowania zastępczymi, tańszym i 
surowcam i i m ateria łam i. Trzeba również, ja k  to  stw ierdza 
osta tn io  opub likow ana Uchwała P rezyd ium  Rządu w  spraw ie 
podjęcia przez przem ysł państw ow y ubocznej p ro d u k c ji przed­
m io tów  bezpośredniego spożycia z odpadków — pobudzać tw ó r ­
czą myś! załóg w k ie ru n ku  w yko rzystan ia  ta k ich  odpadków 

Każda in ic ja tyw a , każdy wniosek inżyniera, robo tn ika  CZy 
techn ika  może dać w  ska li k ra jo w e j o lb rzym ie  oszczędności. 
D latego dzielenie się doświadczeniem, szybsze upowszechnianie 
tak ich  doświadczeń jest sprawą n iezw yk le  ważną.

„ K om unizm  — pisał towarzysz Len in  w  1919 roku , — zaczy­
na  się tam, gdzie u jaw n ia  się o fia rna , przezwyciężająca ciężki 
tru d , troska szeregowych rob o tn ików  o zwiększenie w yda jności 
pracy, o ochronę każdego puda zboża, węgla, żelaza i  innych  
produk tów , k tóre o trzym u ją  nie p racu jący osobiście i  nie ich  
„b lis c y  . ale „d a ls i“ , czy li cale społeczeństwo

Nasze organizacje p a rty jn e  pow inny w pajać w  załogi rob o t­
nicze tę w łaśnie troskę, ten sposób socjalistycznego gospodaro­
wania. On to bowiem  zapewni nam zrealizowanie postawionego 
przez V I P lenum  zadania obniżenia kosztów m ateria łow ych 
w  br. w  przem yśle o 4,8 proc. Zapewni oni rów nież naszemu na- 
rodow i zwycięskie w ykonanie zadań planu 6-le tn iego w  dzie- 
dżin ie  obniżenia kosztów w łasnych produkc ji.

Wystawa poświęcona pamięci 
Róży Luksemburg 

-przedłużona do 15 bm.

W województwie kieleckim powstaje 
nowoczesna cementownia jedna 

z największych w Europie
D z ię k i dostawom  z ZS R R  fabryka-gigant u ru ch o m i 

pro d ukc ję  cem entu  już w r. 1952
(f) w pobliżu bogatych, n ie­

w ykorzystanych daw n ie j złóż 
m arg lu  i wapienia — w  W ierz­
b icy w  woj. k ie leck im  powsta­
je  najnowocześniejsza, jedna z 
na jw iększych w  Europie, ce­
m entownia.

Na placu budow y zna jdu ją  
się już wszystkie maszyny i  u - 
urządzenia fa b ry k i — giganta. 
Potężne łamacze kam ien ia , o- 
gromne czerpaki d la  kam ien io ­
łom ów. piece do w ypa lan ia  ce­
mentu, m łyny, suwnice — wszy­
stko to dostarczył nam  Z w ią ­
zek Radziecki. Cem entownia w 
W ierzb icy jest je dn ym  z k i l ­
kudziesięciu k luczow ych zakła­
dów przem ysłowych, d la  k tó rych  
ca łkow ita  dokum entację  tech­
niczna i  urządzenia dostarcza 
nam ZSRR-

Nasilenie robót p rzy budow ie 
wzrasta z każdym  dniem . Jesz­
cze w  tym  roku  staną w szyst­
k ie  ob iekty fab ryk i.

Teren przyszłych zakładów  
ma ksz ta łt w yd łużone j elipsy. 
Na iednym  je i w ie rzcho łku  znaj 
dować się będą bu d yn k i adm i­
n is tracy jne. na d ru g im  kam ie­
n io łom y wapienne. Z kam ien io ­
łom ów tych. gdzie praca bedzie 
zupełnie zmechanizowana, po­
tężne sam ochody-w yw ro tk i prze 
wiozą b ry ły  wapien ia  do łam a­
czy. k tó re  o lb rz y m im i m ło tam i 
po tłuką kam ień  na drobne ka ­
w a łk i. S tam tąd transp o rte ry  za­
b iorą potłuczony kam ień do 
m łynów , k tó re  zm ie lą go na p y ł 
bardzie j jeszcze m ia łk i n iż pu­
der kosm etyczny. P y ł ten prze- 
sie ja stalowe sita posiadające 
ok. 5 tys. o tw o rów  na cm kw . 

Zmieszany z w oda p y ł w a­
pienny pow ędru je  następnie do 
pieców, gdzie zostanie w yp a lo ­
ny w  tem peraturze ok. 1.500 st 
Po pow tórnym  zm ie len iu  po­
wstanie z niego gotow y cement, 
k tó ry  podziemne transp o rte ry

przeniosą do o lb rzym ich  m aga- 
zynów -silosów .

Fabryka w  W ierzb icy  niczym  
nie bedzie przypom inać zak ła­
dów budowanych przez k a p ita ­
lis tów . budowanych jedyn ie  z 
myślą o zysku. Nowoczesne u - 
rzadzenia nie ty lk o  zwiększa w y 
dajność p ro d u k c ji lecz zmecha­
n izu ją  większość czynności i . u- 
czyhia prace rob o tn ików  lżejsza, 
zapewniając im  równocześnie 
m aksim um  h ig ieny. P rzykładem  
tego jest W ierzbicka pakow nia 
cementu. W  starych cem entow­
niach robotn icy za trudn ien i w  
tym  dziale p ro d u k c ji z powodu 
unoszącego się tam  py łu  m usie li 
pracować w  maskach i  kom b i­
nezonach. a pom im o to  praca 
ich była  szkod liw a dla  zdrowia. 
W. pakowni W ierzb ick ie j dzięki 
urządzeniom py łoch łonnym  p ra ­
ca odbywać sie będzie w  czy­
stym. świeżym pow ie trzu.

Pierwsze b lo k i oddzielonego

Inwestycje planu 6-letniego

od ob iektów  fabrycznych pasa­
m i zie leni osiedla m ieszkanio­
wego sa iuż  wykończone. W 
przyszłości cała załoga Zakładu 
zamieszka w  nowych, jasnych 
budynkach. W osiedlu powsta­
nie rów nież szkoła, sklepy, dom 
k u ltu ry , kino. am bu la to rium  le ­
karsk ie  i  żłobek. P rzyfab ryczny 
k lu b  sportowy bedzie m ia ł do 
swej dyspozycji 5 -to ro w y  ba­
sen p ływ a ck i i  s tad ion sporto­
w i'.

Zarów no budow niczow ie fa ­
b ry k i ja k  i ie i przyszła załoga, 
to m ieszkańcy oko licznych wsi. 
Jeszcze w  bieżącym roku  ci. 
k tó rzy  w yróżn ia ją  się w  pracy 
budow lane j w ys ian i beda na 
Śląsk do najlepszych naszych 
cem entowni, gdzie naucza się 
nowego zawodu.

W  przyszłym  ro k u  ruszy p ro ­
d u k c ji cem entow ni w  W ierz­
bicy.

(f) Jak w iadom o 5 ub. m. o- 
tw a rta  została w  loka lu  C en tra l­
nego Ośrodka Szkolenia P ar­
ty jnego w W arszawie _ (M oko­
towska 25) w ystaw a poświęcona 
pam ięci Róży Luksem buig , zor­
ganizowana przez W ydzia ł H i­
s to r ii P a rtii KC PZPR z okazji 
80-lecia urodzin w ie lk ie j po l­
sk ie j rew o luc jon is tk i.

Z uw agi na dużą dotychczaso­

wą frekw encję  i  dalsze liczne 
zgłoszenia zw iedzających po­
stanowiono przedłużyć czas trw a  
nia  w ystaw y o 10 dn i, to zna­
czy do 15 bm.

W ystawa czynna jest codzien­
nie w  godzinach od 10 do 22. 
w  dn i świąteczne od 10 do i 5. 
Zb io row e zwiedzanie w ys taw y 
należy zgłaszać te le fon iczn ie  pod 
8-75-50 w  godz. 9— 13.

Mieszkańcy Wałbrzycha wzniosą 
pomnik Julianowi Marchlewskiemu

zaw iązał(d) W W ałbrzychu 
się społeczny 
Pom nika Juliana 
go Fundusze na pom nik uzyska 
ne zostaną w drodze dobrow o l­
nych składek, ofiar zbiorek, im 
prez itp. K om ite t 
już  zbiórkę brązu i

W skład kom ite tu  budowy po-

M arch lew skie

za in ic jow a ł
miedzi.

m n ika  weszło w ie lu  przodow ­
n ikó w  pracy, kopalń i fa b ryk  
w a łbrzysk ich , m. in  górn icy: 
M icha ł K ow a lsk i, S tan isław  
P rzyby ła  i B ron is ław  , Wałtosz, 
przodownica pracy z kopa ln i 
„M ic to ria “  A lfred a  Lisowska, 
fo rm ie rz  z fa b ry k i porcelany 
S tan is ław  K an ia  i  in n i

In icjatorzy czynu 1-majowego —  m etalowcy 
pruszkowscy m eldują o pomyślnym przebiegu 

realizacji swoich zobowiązań
> 8 m ilionów  zł dadzą zobowiązania ponad 300 zak ładów  przem ysłowych

w oj. krakow skiego
(f) Zakłady Mechaniczne Sto­

warzyszenia M echan ików  w  
Pruszkow ie tę tn ią  pracą. A m ­
b ic ją  i  honorem każdego rob o t­
n ika  inżynie ra i  techn ika  — 
każdego członka załogi, k tó ra  
za in ic jow ała  czyn 1 -m a jow y — 
jest pełne w ykonan ie  zobow ią­
zań. Zasadnicze zadanie ' całej 
załogi, w ykonanie ponad p lan  2 
precyzyjnych frezarek — jest 
pom yśln ie realizowane. Do dnia 
4 bm. wykonano ju ż  30 proc. 
robót. W ciąż wzrasta w y d a j­
ność pracy we w szystk ich  dzia­
łach zakładów

„Z  ca łym  entuzjazm em  p ra ­
cu jem y nad rea lizac ją  naszego 
zobowiązania, przepo jen i św ia­
domością, że dzięki zw iększeniu 
w yda jności pracy, p roduku jem y 
w ięcej, szybciej i  tan ie j, a przez 
to w a lczym y o u trw a le n ie  po­
k o ju  na św iecie“  — oświadcza 
Jan ina Zborowska, k tó re j b ry ­
gada zobowiązała się zamiast 
132 proc., uzyskiwać 142 proc. 
norm y. P rzodow nica brygady — 
Zborowska osiąga 160 proc. 
norm y.

Czołowy rac jona liza to r zakła­
dów, b y ły  robo tn ik , obecnie 
k ie ro w n ik  jednego z dzia łów  
Franciszek Lernantow icz m ó­
w i: „R ea lizu jąc  swe zobowią­
zanie, opracowałem  już  p ro jek t 
uspraw nien ia  technologicznego 
p ro d u kc ji na pew nym  typ ie  f re ­
zarki. D z ięk i uspraw nien iu prze

w id u ję  zmniejszenie na tym  ty ­
pie maszyn o 25 proc, ilośc i o- 
peracji, przy jednoczesnym  
znacznym zw iększeniu szybko­
ści skrawania. Ponadto w raz z 
tow . O strowskim  skonstruow a­
liśm y  2 sprawdziany, k tó rych  
zastosowanie znacznie zw iększy 
precyzję pracy w  dziale obrób­
k i le kk ie j, co z ko le i u ła tw i 
pracę naszym towarzyszom , za­
tru d n io n ym  przy m ontażu“ .

W  pe łn i rea lizu je  swe zobo­
w iązan ia in te ligenc ja  technicz­
na zakładów pruszkow skich. M. 
in. sporządzono ju ż  k ilk a  egzem­
p la rzy  noży toka rsk ich  o no­
w ych korzystn ie jszych katach 
skrawania.

W Zakładach w ykonano sze­
reg zobowiązań z dziedziny bez­
pieczeństwa i h ig ieny  pracy. M. 
in. zm ontowano wyciąg, k tó ry  
odprowadza pary kwasu azoto­
wego powstającego przy pracy 
na pantografie .

W ezw anie  g rom ady 
Z a w id y

W szczelnie w ype łn ione j św iet 
lic y  grom ady Zaw idy, pow. Re­
szel, w o j. olsztyńskie, m ało i 
ś redn io ro ln i chłop i z entuz jaz­
mem pode jm ow ali zobowiązania 
d la  uczczenia św ięta 1 M aja. 
Znany p lan ta to r buraka cukro ­
wego ob. Ślązak ośw iadczył:

„W  roku  ub. osiągnąłem 450

q buraków  z ha. D la  uczczenia 
św ięta mas p racu jących zobo­
w iązu ję  się w ty m  roku  zw ięk­
szyć zbiory bu rakó w  co n a j­
m nie j o 10 proc.“ .

W  jednom yśln ie  p rzy ję te j u - 
chwale stw ierdzono m. in .:

„D okum en tu jąc swą wolę 
w a lk i w  szerokim  fronc ie  naro­
dow ym  o pokój i  p lan  6 -łe tn i, 
so lida ryzu jąc się z uchw a łam i 
B e rliń sk ie j Sesji Ś w iatow ej 
Rady Poko ju , zobow iązujem y 
się w  w iosennej kam pan ii s iew ­
nej z likw idow ać i  obsiać pozo­
stałą resztę odłogów w  naszej 
grom adzie w  ilośc i 60 ha; 
nrzez. staranną .uprawę gleby 
i rac jona lne stosowanie naw o­
zów uzyskać, wyższą wydajność 
z ha: zbóż kłosowych o 10 proc. 
okopowych o 15 proc.“ . Jedno­
cześnie rezo lucja  wzyw a inne 
grom ady do pode jm ow ania po­
dobnych zobowiązań.

Czyn 1 -m a jo w y  ponad 
300 załóg p rzem ys łow ych  

w o j. k rakow sk iego
Realizacja zobowiązań załóg 

ponad 300 zakładów  przem ysło­
wych w  w o j. k ra ko w sk im  p rzy­
niesie ponad 8 m ilionów  zł. 
P rzodują m eta low cy i  robo tn i­
cy przem ysłu chemicznego, k tó ­
rzy uczczą św ięto 1 M aja  do­
datkową p ro du kc ją  wartości po­
nad 4,5 m ilio n a  zł. Ponad 200

kie row ców  sam ochodowych z 
różnych zakładów  pracy zobo­
w iązało się zaoszczędzić średnio 
w  bież. m iesiącu ponad 10 proc. 
paliwa.

M e ldu n ek  za łog i 
N adodrzańskich Z ak ładów

P rzem ysłu  L n ia rsk ieg o
Spośród licznych zobowiązań 

1-m a j owych, podjętych przez 
pracujących w o j. zielonogórskie, 
go, w y b ija ją  się zobowiązania 
p rodukcy jne  załogi N adcdrzań- 
skich Ż akładów  Przem ysłu 
Ln ia rsk iego. Realizacja zobowią 
zań załóg wszystk ich dzia łów  
zakładu oraz w ie lu  zobowiązań 
in dyw idu a ln ych  da 1.878 tys. zł.

A rc h ite k c i i  u rban iśc i 
s to lic y  zw iększą w yda jność 

p racy
W  dn iu  4 bm. poważne zobo­

w iązan ia  dla uczczenia św ięta 
1-m ajowego pod ję li in żyn ie ro ­
w ie. technicy i kreślarze b iu r 
p ro je k to w ych  i  p racow n i ^ je d ­
noczenia N r 1 B udow nictw a 
M ie jsk iego  W arszawy oraz ze­
spół p racow n ików  B iu ra  U rb a ­
nistycznego Warszawy. Ogólna 
w artość zobowiązań p racow n i­
k ó w  Z B M W  N r 1 rów na się w ar 
tośc i pe łne j dokum entacji tech­
niczne j dla 2.400 izb o łącznej 
kuba tu rze  180.000 m. sześć.

Narody świata domagają się zawarcia Paktu Pokoju 
między wielkimi mocarstwami

100 tys. podpisów w Iranie pod Apelem Światowej Rady Pokoju
A u s tr ia

(d) W IE D E N  (PAP) — W  L in -  
zu (am erykańska strefa okupa­
cy jna A u s tr ii)  przeszło 2o0 de­
legatów, reprezentu jący0“  róż­
ne w a rs tw y  ludności, w zię ło  
udz ia ł w  dbradach G orno - 
A us triack iego  Kongresu w  
O bron ie Poko ju . Zebrani w y s łu ­
cha li re fe ra tu  pisarza A rn o ld a  
Brennera.

Kongres jednom yśln ie  uchw a­
l i ł  szereg rezo luc ji, w zyw a ją ­
cych m. in. parlam ent austriack i 
do położenia kresu propagan­
dzie w o jenne j, prowadzonej w  
A u s tr ii oraz do wydania usta­
w y  o obron ie pokoju.

W  K n itte lfe ld  (angielska s tre ­
fa okupacyjna A u s tr ii)  odby ł 
się osta tn io masowy w iec w  
obronie pokoju. Uczestnicy w ie ­
cu jednom yśln ie  pos tanow ili 
wysłać depeszę do_ pa rysk ie j 
kon fe ren c ji zastępców m in is ­
tró w  spraw zagranicznych w ie l-

k ic h  m ocarstw , w zyw a jąc  ich, 
w  im ię  u trzym an ia  poko ju , do 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich  i  do zawarcia pak tu  poko­
ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i.

D an ia
(f) K O P E N H A G A  (PAP). —

D nia  9 k w ie tn ia  duńsk i ko m i­
te t obrońców poko ju  rozpocz­
n ie  w  ca łym  k ra ju  zbieranie 
podpisów pod apelem Ś w ia to­
w e j Rady P oko ju w  spraw ie za­
w arc ia  P aktu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstwa­
m i. K o m ite t og łosił odezwę, w  
k tó re j w zyw a ob yw a te li D an ii 
do składania swych podpisów 
pod apelem bez względu na po­
glądy po lityczne i  w ierzen ia re ­
lig ijn e .

B u łg a ria
(f) S O F IA  (PAP). Rada N a­

rodowa F ron tu  Patriotycznego

B u łg a r ii sk ie row a ła  do rządu 
USA depeszę, w  k tó re j ośw iad­
cza, że ca łkow ic ie  .popiera i  apro 
bu je  uch w a ły  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju i  je j apel w  spraw ie za­
w arc ia  ę a k tu  P oko ju  m iędzy 5 
w ie lk im i m ocarstw am i.

N aród nasz — głosi depesza 
— dąży do poko ju  i  oddaje się 
poko jow e j, tw órcze j pracy dla 
zbudowania szczęśliwego ju tra . 
P ragn iem y żyć w  pokoju ze 
w szys tk im i k ra ja m i. Jednakże 
naród bu łg a rsk i głęboko jest 
zan iepoko jony przygotow aniam i 
do now e j w o jny , czynionym i w  
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ranc ji 
i innych  k ra jach  Europy zachód 
n ie j, a także w  n iek tó rych  k ra ­
jach P ó łw yspu Bałkańskiego, 
w  Jugos ław ii, G re c ji i T u rc ji, 
zna jdu jących się pod w p ływ a m i 
A m eryka nó w  i  A ng lików .

T M

wèsèèèêêêbëf
W okolicach Jaworzna w  w o j k rako w sk im  powstaje jeden  
z czołowych obiektów p lanu 6 -le tn iego . najw iększa  w Polsce 
e lek trow n ia  cieplna. Całą dokum entację  techniczną budowy 
oraz podstawowe maszyny i  urządzenia dostarcza nam Zw iązek  

Radziecki. Na zd jęc iu  fragm ent budowy  Foto «'AR

7 i 8 bm. odbędzie się w Warszawie 
I I I  krajowa narada budownictwa

(f) W  dniach 7 i 8 bm. obra­
dować będzie w  W arszaw ie 
I I I  k ra jow a  narada bu do w n ic ­
tw a  z udziałem m. in. przodow ­
n ików , rac jona liza to rów  i  nowa 
torów , personelu inżyn ie ry jnego  
i  technicznego przedsięb iorstw , 
zjednoczeń i cen tra lnych zarzą­
dów budow n ic tw a oraz przed­

s taw ic ie li obu m in is te rs tw  bu­
downictwa.

Zasadniczym zadaniem, ja k ie  
staw ia przed sobą I I I  k ra jow a  
narada budow nictw a, jest wzmo 
zenie w ys iików  o potanienie 
p ro d u kc ji budow lanej, o obniżę 
nie kosztów w łasnych budow­
nictwa.

Dziennik „Prawda“ o potokowej 
produkcji samochodów „Siar-20**

(f) M O S K W A  (PAP). Dzien­
n ik  „P raw da “  w  korespondencji 
w łasnej z W arszawy in fo rm u je  
o rozpoczęciu w  Zakładach S ta­
rachow ick ich  po tokow ej produk 
c ji samochodów m a rk i „S ta r 
— 20“ . D zienn ik podkreśla, iż 
rozpoczęcie potokow ej p ro d u k c ji

W szystko to  stanow i realne
niebezpieczeństwo dla  dzieła po 
ko ju . D latego też dom agam y się 
kategoryczn ie zaw arcia Paktu 
P oko ju  m iędzy 5 m ocarstw am i, 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich  i re d u kc ji zbro jeń w ie lk ich  
m ocarstw .

Ira n
(d) T E L -A V IV  (PAP) — Jak 

donoszą z Teheranu, sekre ta ria t 
Irańsk iego  Tow arzystw a Z w o­
le n n ikó w  P oko ju  podał do w ia ­
domości, że do dn. 1 k w ie tn ia  br 
przeszło 100 tysięcy m ieszkań­
ców Ira n u  złożyło podpisy pod 
apelem Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
w  spraw ie zawarcia paktu  po­
k o ju  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocarstw am i. K am pan ia zb iera­
nia podpisów trw a  z n iesłabną­
ca siłą pom im o aresztowań 
prześladowania uczestników te j 
a k c ji przez w ładze irańskie .

(f) P E K IN  (PAP). — W ko­
m un ikacie  z dn ia  4 bm. og ło­
szonym w  Phen jan ie , dowódz­
two naczelne koreańsk ie j a rm ii 
ludow ej donosi, że na wszyst­
k ich  fron tach  oddzia ły  a rm ii 
ludow ej w raz z ochotn ikam i 
ch ińsk im i prowadzą zacięte

W liście do towarzysza Stalina górnicy Iiuźnieckiego 
Zagłębia węglowego zobowiązują się wydobyć 

400 tys. ton węgla ponad plan roczny
(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 

radziecka opub likow ała lis t gó r­
n ików  Kuźrrieckiego Zagłębia 
węglowego do przewódniczącęgo 
Rady M in is tró w  ZSRR —  S la -

lUG órn icy Zagłębia K uźn ieck ie - 
go zobowiązują się w liście do 
Józefa S taiina wykonać przed- 
te rm inow o roczny plan w ydo­
bycia węgla i wydobyć ponad 
plan: 250.000 ton węgla — z jed­
noczenia „Kuzbasugo l ,. z jedno­
czenie „K em erow ugo l“  — 150.000 
ton węgla, zwiększyć wydajność 
pracy, podnieść stopień mecha­
n izac ji ładowania węgla, w yko ­
nać przedterm inow o roczny plan 
budow nictw a m ieszkaniowego i 
ku ltu ra ln o  -  społecznego oraz

w ykonać z nadw yżką roczny 
plan obniżenia kosztów w ła ­
snych.

G órn icy  Zagłębia K uźn ieckie- 
go proponują: górn ikom  obwodu 
sta lińskiego kon tynuow anie tra ­
dycyjnego współzawodnictwa 
m iędzy gó rn ikam i Zagłębia Do­
nieckiego i  Zagłębia K uźn ie - 
ckiego.

&
(f) M O S K W A  (PAP). D zienn i­

k i „P ra w d a “ , „Iz w ie s tia “  i 
„T ru d “  kom entu ją  W artyku łach  
wstępnych lis t  gó rn ików  K uz- 
basu do Józefa Stalina.

Powojenna 5 -ia tka  — s tw ie r­
dza „P raw da “  — była ważnym 
etapem w  rea lizac ji s ta lino w ­
skiego p lanu budowy kom un i­

zmu. P racow n icy przem ysłu wę­
glowego zostali wezwani do 
zwiększenia w ydobycia węgla 
w roku  1950 do 250.000.000 ton i 
przekroczenia przedwojennego 
poziomu w ydobycia  o 51 proc. 
G órn icy  radzieccy z honorem 
w yko na li to zadanie, w ykonu jąc 
z nadw yżka 5 -le tn i p lan w ydo­
bycia węgla.

W ciągu 10 m iesięcy 1950 r. 
wydobycie  węgla przekroczyło 
poziom przedw ojenny o 57 proc. 
G órn icy  k ra ju  radzieckiego po­
konu jąc poważne trudności od­
budow a li przem ysł węglowy Za­
głębia Donieckiego, zniszczony 
ca łkow ic ie  w  latach w o jny. Za­
głębie Donieckie staio się zno­
w u  na jw iększym  zagłębiem wę­

g low ym  Zw iązku Radzieckiego, 
W  szybkim  tem pie — k o n ty ­

nuu je  dziennik — ro zw ija  się 
przem ysł w ęglowy w  Zagłębiu 
K uźn ieck im , w  Zagłęb iu K ara- 
gandy jsk im . na U ra lu  i w in ­
nych wschodnich obwodach k ra ­
ju . W ydobycie węgla we wschód 
nich obwodach ZSRR jest prze­
szło 2 -k ro tn ie  wyższe niż w o- 
kresie przedw ojennym . Dzien­
n ik  wyraża przekonanie, że pa­
trio tyczna  in ic ja tyw a  górn ików  
Zagłębia Kuźnieckiego spotka 
sie z jednom yślnym  poparciem 
:. gorącym  oddźw iękiem  g ó rn i­
ków  obwodu stalińskiego, całe­
go Zagłębia Donieckiego ja k  
rów nież gó rn ików  w szystkich 
zagłębi węglowych ZSRR.

jest now ym , poważnym  zwycię­
stwem polskiego przem ysłu sa­
mochodowego. D zienn ik wskazu 
je na szerokie w yko rzys tyw an ie  
w  Zakładach S ta rachow ick ich  
doświadczeń radzieckich now a­
to ró w  przem ysłu samochodowe­
go.

Mimo represji policji strajk 
studentów w Madrycie trwa

(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług 
doniesień prasy francuskie j, 
ru ch  p ro testacy jny studentów 
w  M ad ryc ie  przeciw ko podwyż­
ce cen b ile tó w  tram w a jow ych , 
trw a  nadal. M im o  rep res ji po­

lic y jn y c h . studenci m adryccy 
o rgan izu ją  masowe m anifestacje 
i  w  k ilk u  punktach m iasta prze­
w ró c ili wozy tram w a jow e. M ie ­
dzy p o lic ją  a dem onstru jącym i 
dochodzi do zaciekłych starć.

Walki na wszystkich frontach 
w Korei

w ' lk i  z n ieprzy jac ie lem , zada- 
iąc mu ciężkie s tra ty  w ludziach 
i sprzęcie.

4 k w ie tn ia  na fronc ie  zacho­
dn im  oddzia ły a rm ii ludow ej 
zestrze liły  12 samolotów oraz 
zniszczyły trzy  czołgi i zatop iły  
cztery okrę ty  n ieprzyjacie la .

Pogrzeb M. Władymirskiego
(f) M O S K W A  (PAP). U rna  z 

procham i Mi. W ładym irsk iego  
przewodniczącego G en tra lne j Ko 
m is ji R ew izy jne j W KP(b), je d ­
nego z na jstarszych działaczy 
p a r ti i bo lszew ick ie j i państwa 
radzieckiego, wystaw iona zosta­
ła w  S a li K o lu m n o w i pałacu 
zw iązków  zawodowych. N ie­
prze rw anym  potokiem  przeciąga 
ły  prze Salę K o lum n ow a delega­
c je  mas pracu jących składa jąc 
osta tn i ho łd  prochom  M. W łady­
m irsk iego.

W artę  honorową u u rny za­
c iągnę li w y b itn i działacze p a r ty i 
n i i  państw ow i — przewodniczą­
cy P rezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR — Szw ern ik . sekretarz 
KG  W K P (b) — Susiow człon­
k o w i ’  K C  W K P (b) — S zk iria tow  
i  Pospiełow, sekretarz Prezy­
d ium  Radv Najwyższe j ZSRR — 
G ork in . sekretarz M oskiew skie-

Przyjęcie z okazji 
święta narodowego 

Węgierskiej Republiki 
Ludowej

(f) Dnia 4 bm charge d 'a ffa ­
ires W ęgier w Warszawie. La 
szło Gardos w yda l przyjęcie  z 
okaz ji św ięta narodowego Wę­
g ie rsk ie j R epub lik i Ludowej.

W przy jęc iu  udzia ł w zię li 
przedstaw icie le Rządu RP z 
prem ierem  C yrankiew iczem , w i 
eeprem ieram i M incem  i Chel- 
chow skim  na czele, członkow ie 
KC PZPR i w ładz naczelnych 
s tronn ic tw  po litycznych oraz 
przedstaw icie le św iata k u ltu ra l­
nego stolicy.

Obefcni b y li rów nież przedsta­
w ic ie le  korpusu dyp lom atyczne­
go akredytow an i w Warszawie.

go K om ite tu  M iejskiego* W KP(b) 
R um iancew  i in n i W ieńce zło­
ż y li przed urna przedstaw icie le 
K C  W KP(b). Rady M in is tró w  
ZSRR. P rezyd ium  Radv N a iw yż  
szei ZSRR. przedstaw icie le A r ­
m ii Radzieckie j. Kom som ołu i  
o rgan izac ji społecznych W ień­
ce z łoży li rów nież przedstaw icie 
le placówek dyp lom atycznych 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej i  
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo­
kra tyczne j.

W im ien iu  ambasady RP w ie ­
niec przed urna z orocham i M. 
W ładym irsk iego  złożył ambasa­
dor RP w M oskw ie  — K az i­
m ierz Jasiński

W godzinach popo łudn iow ych 
dnia 4 bm odbvfo sie uroczyste 
złożenie u rnv z orocham i M. 
W ładym irsk iego we wnęce m u- 
ru K rem la  na Placu Czerwo­
nym.

*
(f) M O S K W A  (PAP). — Rada 

M in is tró w  ZSRR postanow iła 
dla uczczenia pamięci przewod­
niczącego C entra lne i K o m is ji 
R ew izy jne j W K P tb i — M W ia - 
dvm im kiego  k ta rv  zm arł w 
tvch dniach w M oskw ie nadać 
im ię M W !advm irskieeo Mo­
sk iew skie j K lin ic e  Obwodowej 
m in is ters tw a zdrow ia RFSRR.

n Z I S W MU VI E R Z E:
S ZY M O N  IN T R A T O K  -  Ł o ­

żyska  toczne o ó ld a  k ró tsza  
droga  do  za k ła d ó w  p racy .

u. C E J T L IN  — M o n o p o lf 
w  epoce im p e r ia liz m u

JE R ZY  R A W IC Z  — LudoPÓJ 
ca O sw a ld  P oh l

[R E N A  M E R Z  -  M łodość, 
k tó ra  zwycięża. (Film).
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f a k t y  i  w n io s k i

Spaak jeszcze zdążył
W ypuszczony w  tych  dn iach 

na wolność k a t B e lg ii, b y ły  
h itle ro w s k i gen. F a lkenhau- 
sen u d z ie lił w yw ia d u  dz ienn i­
k o w i „K asse le r Post“ , w  k tó ­
ry m  ośw iadczył m. in. że p rzy  
wódca socja ldem okra tów  be l­
g ijsk ich  Spaak i b y ły  p re m ie r 
b e lg ijs k i na e m ig rac ji P ie rlc t, 
w ye m ig ro w a li w  czasie w o jn y  
do Londynu  dopiero w tedy, 
k ie d y  w ładze h itle ro w s k ie  od 
rz u c iły  ich propozycje w spó ł­
pracy.

Oświadczenie to w yw o ła ło  
zrozum ia łą  burze w  B e lg ii. 
Spaak zaprzeczył ja ko b y  od­
pow iada ło  ono praw dzie.

W ypow iedź Falkenhausena 
je d n a k  nie  s tanow i w łaśc iw ie  
rew e la c ji. D la  n ikogo nie  jes t 
ta jem n icą , że p rom onach ijska 
p o lity k a  soc ja ldem okrac ji be l­
g ijs k ie j poważnie u ła tw iła  H it  
le ro w i okupację tego k ra ju . 
Jeden z na jb liższych w spó ł­
p ra cow n ikó w  Spaaka, soc ja l­
dem okra ta  H e n ry k  de Man. 
jeszcze przed w o jną  domagał 
się sup rem acji N iem iec w  E u­
rop ie . a w  czasie oku pa c ji ja ­
w n ie  w spó łp racow ał z h it le ­
ro w s k im i najeźdźcam i.

S łowa Falkenhausena, że 
Spaak p ragną ł zostać t iu is lin - 
giem  B elg ii, a zaczął się s tro ić  
■w szaty pa trio tycznego bohate 
ra  dopiero po odrzuceniu jego 
o fe rty  przez h itle ro w c ó w  — 
b y ły b y  ty lk o  logiczną konsek- . 
w encją  jego postępowania.

Jak w yka za ły  fa k ty  Spaak 
b y n a jm n ie j nie zm ie n ił sw ych 
poglądów. Da je on obecnie 
w yra z  swoim  sym patiom  d la  
faszyzmu, propagując re m ili-  
ta ryzac ję  T r iz o n ii i  odbudowę 
W ehrm achtu. Falkenhausen 
od rzuc ił o fe rtę  Spaaka, rezy­
gnu jąc z jego w spó łp racy przy 
u ja rzm ia n iu  narodu be lg ijsk ie  
go. Za to jego następcy —  h i t ­
le row scy generałow ie na am e­
ry k a ń s k ie j służbie, p rz y jm u ją  
ją  z o tw a rty m i rękam i.

Jak  się okazuje n ie  ma tak ie  
go złego, co by na gorsze nie  
wyszło. Zam iast ko lab o rac jo - 
n is tą  na służbie h itle ro w ców  
Spaak został agentem am e ry­
kańskiego impe- 'a lizm u. (o)

W 6 rocznicę 
wyzwolenia Węgier

(f) B U D A P E S Z T  (PAP). W  6 
rocznicę w yzw o le n ia  W ęgier 
m asy pracujące W ęgiersk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j z łoży ły  ho łd 
boha te rsk ie j A rm ii Radzieckie j 
—  A rm ii W yzw ołic ie lce, sk ła­
da jąc w ieńce przed pom nikam i 
b ra te rstw a.

C entra lne uroczystości odby ły  
się w  Budapeszcie na P lacu 
W olności. Przed P om nik iem  
W dzięczności w ieńce z łoży li 
p rzedstaw ic ie le  rządu, K C  W ę­
g ie rsk ie j P a r t i i P racujących, 
P rezyd ium  W ęgiersk ie j Repu­
b l ik i  Ludow e j, p lacówek dyp lo  
m atycznych  ZSRR i  k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu do w e j oraz organ i­
zac ji społecznych i  m łodzieżo­
w ych .

Depesza CRZZ z okazji 
święta narodowego 

Węgier
( f l  Z o ka z ji św ię ta  narodowe 

go Ludo w e j R e p u b lik i W ęgier­
sk ie j, p rzew odniczący CRZZ 
tow . W . K ło s ie w icz  w ys ła ł 
depeszę do C en tra lne j Rady 
W ęg ie rsk ich  Z w iązków  Zaw o­
dow ych , życząc w ęg ie rsk ie j k la ­
sie robotn icze j pe łnych sukce­
sów w  w yko na n iu  p lanu  go­
spodarczego oraz w  budow ie  
u s tro ju  socjalistycznego.

Sesja Sekretariatn 
Generalnego FIAPP

(f) D n ia  4 bm . rozpoczęła się 
w  W arszaw ie sesja rozszerzo­
nego S ekre ta ria tu  Generalne­
go M iędzynarodow ej Federa­
c j i  b. W ięźn iów  P olitycznych 
(F IA P P ). Na porządku dzien­
nym  obrad zna jdu ją  się m. in . 
następujące p u n k ty :

1) Zadania F IA P P  po p ie rw ­
szej sesji Ś w ia tow e j Rady Po­
ko ju .

2) P rzygo tow ania  do I I  K o n ­
gresu F IA P P .

5 wielkich zapór 
wodnych powstanie 

w Bułgarii
(f) S O F IA  (PAP). W  B u łg a r ii 

zna jdu je  się w  budow ie 5 
w ie lk ic h  zapór w odnych posia­
da jących ogrom ne znaczenie d la  
gospodarki k ra ju . N a jw iększa 
zapora w odna im . S ta lina  umoż­
l iw i  s tworzenie w ie lk ieg o  rezer­
w u a ru  wodnego, k tórego zaso­
by  wodne w yko rzystane  będą 
dla naw adnian ia  D o lin y  S o fij-  
sk ie j, t j.  oko ło 57.000 ha ziem i. 
P rzy  zaporze te j budowane są 
trz y  e le k tro w n ie  o łącznej mocy
57.000 K W . D ruga zapora w od­
na im . D y m itro w a  naw odni po­
la  w  pow ia tach K aza n łyk  i  Sta 
ra-Zagora , łącznie około 50.000 
ha ziem i. Zapora wodna —  „Ro 
sica“  zapew ni dostateczne zaso­
by w ody dla  naw adnian ia  ziem 
okręgu P aw liken . Dobiegają 
końca prace p rzy  budow ie  za­
p o ry  w odne j im . K o larow a.

Bofwinnik i Bronsztajn 
znowu remisują

(t) M O S K W A  (P A P ). R ozeg rane  
o s ta tn io  p rzez  B o tw ln n ik a  1 B ro n -  
s z ta jn a  p a r t ie  8 i  9, w  sza cho w ych  
m is trz o s tw a c h  ś w ia ta , z a k o ń c z y iy  się 
re m is o w o . T a k  w ię c  B o tw in n ik  
u t r z y m a ł n a d a l sw o ją  p rzew a g ę  Jed­
nego  p u n k tu  i  p ro w a d z i p o  9 g ra c h  
— 5:4 p k t.

i

Naród w ioski nie będzie narzędziem w ręku  
im peria listycznych podżegaczy wojennych

Przem ów  renie P. TogliattPego na V I I  Kongresie K P  Włoch
(f) R Z Y M  (PAP). Jak ju ż  do

nosiliśm y, w  p ierw szym  dn iu  
obrad V I I  Kongresu K o m u n i­
stycznej P a r t i i W łoch zasadni­
czy re fe ra t po lityczn y  na tem at 
„W a lka  narodu w łoskiego o po­
kó j, pracę i wolność“  w yg łos ił 
sekretarz generalny P a r t i i — 
P a lm iro  T o g lia tti.

We wstępne j części swego re ­
fe ra tu  T o g lia tt i podkreś lił, że od 
ostatniego Kongresu' w  M edio la 
nie w  styczniu 1948 ro ku  nastą­
p ił nie ty lk o  w zrost liczby człon 
ków  P a r t i i K om unistyczne j, lecz 
wzrosła  rów n ież je j s iła  p o li­
tyczna i je j au to ry te t.

M ów iąc o zm ianach, ja k ie  na­
s tą p iły  w  sy tua c ji m iędzynaro­
dowej od ostatn iego Kongresu 
P a rt ii,  T o g lia tt i wskazał, żq 
zm iany te dop row adz iły  do te ­
go, iż wszyscy prości ludzie  
zrozum ie li jasno niebezpieczeń­
stwo, ja k ie  zaw is ło  nad ich ży­
ciem i  życiem  ich  rodzin . N a j­
większe m ocarstw o im p e ria lis ty  
czne —  S tany Zjednoczone — 
prow adzi ja w n ie  u siebie i  w  
k ra ja ch  zna jdu jących  się pod 
jego k o n tro lą  po lityczne, gospo­
darcze i  m ilita rn e  przygo tow a­
nia  do rozpętan ia nowego ko n ­
f l ik tu .

W  tych w arunkach  zagadnie­
nie  „po kó j czy w o jn a “  dom inu je  
dziś nad życiem i działa lnością 
narodów  i  państw. Los ich za­
leży od tego, ja k  zagadnienie to  
zostanie rozstrzygnięte.

P rzeciw ieństw em  konsek­
w entne j p o lity k i obrony po­
k o ju  przez Zw iązek Radziecki 
są w ytyczne zaborczej p o lity k i 
k ie row n iczych  g rup  m onopoli - 
stycznych USA: próba narzu - 
certia całemu św iatu „am e ry  - 
kańskiego s ty lu  życia“ , inge - 
renc ja  w  życie gospodarcze 
w szys tk ich  k ra jó w  św iata ka ­
pita lis tycznego, ingerencja  po - 
lityczna  w  życie tych k ra jó w , 
polegająca na tym , że ja k a k o l­
w ie k  zm iana is tn ie jące j tam  
sytuac ji, ja k a k o lw ie k  próbą re ­
fo rm  społecznych, staje się 
przyczyna in te rw e n c ji am ery - 
kańskie j i'p o w o d u je  groźbę w o j­
ny.

A b y  móc prow adzić taką po­
lity k ę , im p e ria liś c i am erykan - 
scy w skrzes ili faszystowską pro 
pagandę antykom unistyczną, dą 
żą do ponownego uzbrojenia 
N iem iec zachodnich i  Japonii, 
zw a ln ia ją  z w ięz ień  .faszystow­
skich zbrodn iarzy  w.ojennych. 
A by  móc prow adzić taką  p o li­
tykę, u tw o rz y li on i w  ONZ 
mechaniczną „w iększość“ , w y ­
paczając cele i  zadania te j orga­
n izac ji. W  w y n ik u  tego sytua­
cja  stała się jeszcze trudn ie jsza, 
groźba w o jn y  —  bardzie j re a l­
na, a sprawa obrony po ko ju  —  
zagadnieniem dom inu jącym  w  
c h w ili obecnej, zagadnieniem, 
od którego zależą w szystk ie  in ­
ne problem y.

W a lka  o ra d yka ln ą  
zm ianę p o l i ty k i rządu

O piera jąc się na te j analizie 
sy tua c ji m iędzynarodow ej — 
pow iedz ia ł T o g lia tt i przechodząc 
do części re fe ra tu  poświęconej

po lityce  w ew nę trzne j —  W łoska 
P a rtia  Kom unistyczna —  n a j­
w iększa p a rtia  opozycyjna w o­
bec obecnego rządu bu rżua z ji 
w łosk ie j — wysunę ła propozy­
cją, że gotowa jest w yrzec się 
te j opozycji w  parlam encie i w  
k ra ju  wobec takiego rządu, k tó ­
ry  zm ien i rad yka ln ie  p o litykę  
zagraniczną, zm ierzającą do 
przygotow ania  nowej w o jn y  i  
zapobiegnie w ciągn ięc iu  W łoch 
do nowej k a ta s tro fy  w o jenne j.

P a rtia  Kom unistyczna ośw iad­
cza, że domaga się nie ty lk o  
zm iany p o lity k i rządu, sk ie ro­
wane j p rzec iw ko  na jbardz ie j 
przodu jące j części narodu. P a r­
t ia  K om unistyczna domaga się 
także nowej p o lity k i we wszyst­
k ich  dziedzinach w  in teresie  nie 
ty lk o  k lasy robotn icze j, lecz ró ­
w n ież w  in te res ie  wszystkich 
pozostałych w a rs tw , w  in te re ­
sie w szystk ich  obyw ate li.

Żadna z ob ie tn ic  danych przez 
grupę rządzącą przed w yboram i 
18 k w ie tn ia  1948 ro k u  nie  zo­
stała spełniona.

Ilość bezrobotnych wzrasta 
w  dalszym  ciągu, a sytuacja  w  
przem ysłow ych okręgach k ra ju  
od W łoch pó łnocnych do Neapo­
lu  sta je  się coraz ba rdz ie j roz­
paczliw a. Jednocześnie poziom 
życia szerokich mas ludności 
obniża się, a ceny w zrasta ją .

W szystkie zagadnienia do ty­
czące sy tua c ji m iędzynarodow ej 
W łoch zostały rozw iązane na 
niekorzyść k ra ju , w b re w  jego 
żyw o tn ym  interesom .

Co w ięcej —  ciągnął da le j To­
g lia t t i —  rząd u w ik ła ł się w  
a w a n tu ry  im peria lis tyczne, ja w  
n ie  popiera jąc w b re w  narodo­
w ym  in teresom  W łoch, p lany 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich  i  podporządkow ał arm ię 
W łoską obcemu dowództwu.

K rw a w y  te r ro r  re a k c ji
K om un iśc i n igdy n ie  tw ie rd z i­

l i ,  że W łochy nie po w in ny  mieć 
a rm ii. W ypow iada ją  się on i je ­
dnak przeciw ko ta k ie j a rm ii, 
k tó ra  n ie  jest a rm ią  w łoską, 
lecz am erykańską a rm ią  Eisen­
howera.

Rząd w łosk i, pragnąc k o n ty ­
nuow ać swą p o litykę  sprzeczną 
w  każdym  punkcie  z in te resa­
m i narodu, n ie  co fną ł się przed 
żadnym i środkam i dzie lenia i  
zastraszania mas lu do w ych  — 
poczynając od próby zam ordo­
w ania  sekretarza p a r t i i kom u­
nistycznej, a kończąc na w y ­
w o ływ a n iu  roz łam ów  w  zw iąz­
kach zawodowych, na prow o­
kacjach i  bestia lsk ich  rep re ­
sjach.

T o g lia tt i podaje c y fry  św iad­
czące o rozm iarach te rro ru  an- 
ty ludow ego. W  ciągu re k u  1948 
i  1949 oraz w  ciągu trzech p ie r­
wszych m iesięcy ro k u  1950 
—  oświadcza T o g lia tt i —  od k u l 
p o lic ji i  n a jm itó w  obszarn ików  
padło 62 rob o tn ików , w  ty m  48 
kom unistów . 3.126 rob o tn ików , 
w  ty m  2.367 kom unistów , zosta­
ło rannych  w  czasie starć z po­
lic ją . 92.169 rob o tn ików , w  tym  
73.730 kom unistów , zostało are­
sztowanych i  oddanych,pod sąd.

Skazano na ka rę  w iezien ia  
19.306 robo tn ików , w  ty m  15.429 
kom unistów . A resztow anych ska 
zano łącznie na 8.440- la t  w ię ­
zienia, w  tym  kom u n is tó w  — 
na 7.598 ła t.

C y fry  te p rzypom ina ją  n a j­
bardzie j ponure la ta  ty ra n i i fa ­
szystowskie j, z tą ty lk o  różnicą, 
że faszyzm  prześladow ał prze­
de w szys tk im  przyw ódców , a 
dz is ia j p o lic jan c i „dem okra tycz­
nego“ , „chrześcijańskiego“  rzą­
du de G asperi sk ie ro w a li te r ro r  
rów nież p rzeciw ko szerokim  rze­
szom szeregowych rob o tn ików .

Szerok i f ro n t postępu 
i  p oko ju

P rzec iw staw ia jąc się re a k ­
cy jn e j po lityce  rządu oraz ne­
gow aniu kon s ty tu cy jnych  p raw  
i Swobód, p a rtia  kom unis tycz - 
na, poczynając od ro ku  1947, 
w ystępow ała  jako  p ro m oto r i 

; k ie ro w n ik  szerokiego, masowe - 
! go ruchu, staw iającego sobie 
ja k o  cel obronę poko ju , w o l - 
ności i  dem okracji.

P ow sta ł szeroki f ro n t  robo t - 
n ików , chłopów, drobnom iesz -  
czaństwa i  średnie j bu rżuazji, 
in te lig e n c ji — w szystk ich  oby­
w a te li, k tó rzy  zdają sobie spra­
wę z konieczności głębokiego 
przeobrażenia socja lnej i  demo­
k ra tyczne j s tru k tu ry  Włoch.

Jednakże ruch  ten, m im o  je ­
go rozm achu, okazał się _ n ie ­
w ystarcza jący, aby zm ienić k ie ­
ro w n ic tw o  po lityczne k ra ju . 
Stąd w y p ły w a  propozycja  p a r­
t i i  kom unistyczne j w  spraw ie 
prowadzenia p o lity k i,  w  myśl 
k tó re j W łochy p rzesta łyby być 
narzędziem  w  ręku  im p e ria li - 
stycznych podżegaczy w o jen - 
nych. Tego rodza ju  p o lityka  
ob rony naszego bezpieczeństwa 
jes t m ożliw a , lecz wym aga, aby 
W łochy w y s tą p iły  z p a k tu  atlan 
tyck iego — tego m ilita rn e  -  po­
litycznego organu przygotow y - 
w an ia  agresji p rzeciw ko ZSRR 
i  k ra jo m  de m okra c ji ludow ej, 
aby W łochy w y rz e k ły  się so li­
darności z tym i, k tó rz y  doko­
n a li agresji p rzec iw ko  K ore i i  
Chinom .

Jak  stw orzyć f ro n t  sił, z k tó ­
rego pomocą w szystk ie  te p ro­

pozycje m og ły  być wcie lone w
życie?

W  ty m  celu —  powiedział, To­
g lia t t i —  pa rtia  kom unistyczna 
pow inna działać w spó ln ie  ze 
w szys tk im i s iłam i, rucham i i 
ug rupow aniam i, k tó re  dążą do 
rozbicia politycznego monopolu 
p a r ti i chrześcijańsko -  dem okra­
tycznej.

L in i i  te j p a rtia  kom unis tycz­
na przestrzegać będzie podczas 
zbliża jących się w yb o ró w  sa­
m orządowych, p rzy jm u ją c  słusz­
ne propozycje p a r t i i socja li - 
stycznej. Jednakże w yb o ry  to 
ty lk o  epizod w a lk i. G łówną 
uwagę poświęcić należy orga - 
n izow aniu ruchu  szerokich mas 
ludowych. W śród ruchów  tych  
jedno z naczelnych m ie jsc z a j­
m uje ruch obrońców  pokoju, 
którego doniosła in ic ja ty w a  o 
przeprowadzeniu ogólno-naro - 
dowego pleb iscytu w  spraw ie 
pak tu  poko ju  spotka się z n a j-. 
ak tyw n ie jszą pomocą i  p o p a r­
ciem p a r ti i kom unistyczne j.

P ostu la ty  socjalne, k tó re  p a r­
tia  kom unistyczna w ysuw a w  
im ien iu  k lasy  robotn icze j, n ie  
są sprzeczne z naszym i postu - 
la ta m i w a lk i w  obron ie poko ju  
i z naszą propozycją zrezygno­
w ania  z opozycji wobec rządu, 
k tó ry  zacznie napraw dę p ro w a­
dzić p o lity k ę  pokoju.

W ręcz przeciw n ie , oba te 
k ie ru n k i w a lk i są n ie  ty lk o  
zbieżne, lecz rów n ież n ie rozer­
w a ln ie  związane ze sobą i  nie 
mogą być oddzielone. Zdoła - 
m y zapobiec w o jn ie , w y ry w a  - 
jąc W łochy z rą k  podżegaczy 
w o jennych , ty lk o  w  ta k im  stop­
n iu , w  ja k im  większość ludnoś­
ci zrozum ie konieczność głę - 
bokich przem ian społeczno -  go­
spodarczych.

R efe ra t swój T o g lia tt i za - 
kończył następu jącym i słowam i: 
W łochy po trzebu ją  dz is ia j prze­
de w szys tk im  poko ju  i  pa rtia  
kom unistyczna uczyn i wszyst - 
ko, aby ura tow ać pokó j d la  na­
rodu w łoskiego. P odporządkuje 
ona w szystko osiągnięciu tego 
celu, przeświadczona, że dzia­
ła ją c  w  ten sposób stanie się 
na jw iększą siłą k ra ju , do k tó  - 
re j ju tro  należeć będzie k ie  - 
row n icza  rola.

D ru g i dz ień  ob rad  K o ng resu  K P  W ioch
(f) R Z Y M  (PAP). N a zebraniu 

popo łudn iow ym  pierwszego dnia 
obrad V I I  Kongresu K o m u n i­
stycznej P a r t ii W łoch, delega - 
cje z różnych części k ra ju  w rę ­
czy ły  prezyd ium  Kongresu sym ­
boliczne dary. Przewodniczący 
N e ga rv ilłe  odczyta ł depesze z 
życzeniam i nadesłane z k ra ju  i  
zza gran icy . H ucznym i ok laska­
m i p o w ita li delegaci te legram y 
od C h ińskie j P a r t ii K om unis tycz 
nej, K oreańsk ie j P a r t i i P racy i  
K om unistyczne j P a r t ii M ongo l­
skie j R e p u b lik i Ludow e j.

Następnie przewodniczący u - 
d z ie lił głosu w icesekre tarzow i 
K om unistyczne j P a r t ii W łoch 
L u ig i Longo, k tó ry  w yg ło s ił re ­
fe ra t pt. „Jedność k lasy  ro b o t­
niczej w  obecnej . sy tuac ji 
W łoch“ . Delegaci zgotow ali L u i­
gi Longo serdeczną owację.

W  d rug im  dn iu  obrad K o n -

gresu, sekretarz kom unistycz -  
nego Z w iązku  M łodzieży W łos­
k ie j E nrico  B e riingue r, w yg ło ­
s ił przem ówienie, w  k tó ry m  zo­
brazow ał sytuację  m łodzieży 
w łosk ie j oraz działalność m ło ­
dych kom un is tów  w łoskich .

Po odczytan iu dalszych de - 
pesz zza granicy, m. in . od K o ­
m unistyczne j P a r t ii S tanów 
Zjednoczonych, od K om unis tycz 
nej P a r t i i W ie lk ie j B ry ta n ii, za­
b ra ł głos sekretarz S a rd yn ii — 
V elio  Spano, k tó ry  s tw ie rd z ił 
m. in ., że liczba członków  p a r­
t i i  na S a rd yn ii wzrosła  od 1947 
roku  o 25 tys. M ów ca odczy­
ta ł lis t  od 1.800 rob o tn ików  
m iasta Sassari, należących do 
k a to lic k ie j o rgan izac ji .zawodo­
wej. A u to rzy  lis tu  zaw iadam ia ją  
o sw ym  w ys tąp ien iu  z te j 
o rgan izac ji i  przyłączeniu się 
do W łoskie j G eneralnej K on  - 
fede rac ji P racy.

Konferencja czterech ministrów spraw zagranicznych 
powinna rozpatrzyć sprawę paktu atlantyckiego

i baz wojskowych USA
Delegat ZSRR na konferencji w Paryżu obala „argumenty“ mocarstw zachodnich

(d) P A R Y Ż  (PAP). Na w to r -
j kow ym  posiedzeniu zastępców 
I m in is trów  spraw  zagranicznych 
4 m ocarstw  p rzew odniczy ł przed 
s taw ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii — 
Davies.

Davies, wobec ośw iadczenia 
G rom yki, iż  chw ilo w o  nie  ma 

j nic do dodania do sw ych za- 
! strzeżeń, k tó re  poczyn ił na po- 
| przedn im  posiedzeniu w  spraw ie 
i p ropozyc ji trzech m ocarstw  — 
zaproponował odroczenie posie­
dzenia do środy, 4 bm.

G rom yko sp rze c iw ił się tem u, 
przypom ina jąc uczestnikom  ob­
rad, że n ie  om ów iono jeszcze 
szczegółowo k i lk u  p ropozyc ji ra ­
dzieckich, a m ianow ic ie  w  spra 
w ie  pak tu  a tlan tyck iego  i  ame­
ryka ń sk ich  baz w o jennych w  
A n g lii,  N % w eg ii, Is la n d ii i  in ­
nych k ra ja c h  E uropy i  B lis k ie ­
go Wschodu.

Na posiedzeniu wczorajszym
— ośw iadczył G rom yko  — Jes­
sup po ruszy ł ten  prob lem  je d y ­
nie m im ochodem , a P arod i i  Da­
vies w ca le nie w ypow iedz ie li się

j na ten temat. D rugą, nieuzgod- 
nioną jeszcze propozycją  radziec­
ką  jes t sprawa w łączenia do po­
rządku dziennego obrad M in i­
s trów  S praw  Zagranicznych 
p u nk tu  o w yko na n iu  tra k ta tu  
pokojowego z W łocham i w  czę­
ści. dotyczącej T ries tu .

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji Parodi 
zaoponował przeciw ko włącze­
n iu  do porządku obrad sprawy 
T ries tu , tw ie rdząc bezpodstaw­
nie. iż problem  ten rzekomo 
s trac ił na ostrości, bądź też — 
ja k  się w y ra z ił — „u c ic h ł w  te j 
c h w i l i ' . Parodi z ignorow a ł przy 
♦'-rn fak t. że sv tua ria  w  T rieś ­
cie, przekszta łconym  bezpraw ­
nie przez USA i  W ie lką  B ry ta ­
nię  w  bazę wojenną, n ie  u leg ła  
zm ianie. N ie  ma w ięc podstaw
—  s tw ie rd z ił G rom yko  — do po 
m ija n ia  tego problem u, m ające­
go bezpośredni zw iązek ze spra­
wą zapew nienia poko ju  i  bez­
pieczeństwa w  Europie. Pragnąc 
pogrzebać p u n k t, dotyczący 
T ries tu , P arod i ośw iadczył, że 
sprawa ta może być rozpatrzona 
„p rz y  sposobności“ , podczas roz 
p a tryw a n ia  p u p k tó w  o w yko n a ­
n iu  tra k ta tó w  i  porozum ień o- 
raz o poziom ie zbrojeń.

P rzedstaw ic ie l U S A  Jessup za 
kom u n ikow a ł, że m ocarstw a za-

skicrowane przeciwko
chodnie uważała, iż  złożone 
przez nie na sesji pon iedz ia łko­
w e j propozycje obe jm u ją  pe łny 
p ro je k t porządku dziennego i 
że —  zdaniem trzech m ocarstw  
—  nie należy w łączać do porząd­
k u  innych zagadnień. Oświadczę 
nie Jessupa poparte  zostało 
przez przedstaw icie la  W ie lk ie j 
B ry ta n ii — Daviesa. k tó ry  zao­
ponował przeciw ko w łączan iu  
do porządku dziennego sprawy 
paktu  a tlan tyck iego  i  baz ame­
rykańsk ich  w  różnych k ra jach , 
ja k  rów nież spraw y T ries tu .

W  odpow iedzi na przem ów ie­
nia  p rzedstaw ic ie li m ocarstw  
zachodnich, G rom yko raz jesz­
cze po dkreś lił, że osta tn ie p ro ­
pozycje USA, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i i  F ra n c ji n ie  zaw ie ra ją  w ca­
le pu n k tu  dotyczącego T riestu , 
aczko lw iek delegacja radziecka 
dostatecznie um otyw ow a ła  swój 
p u n k t w idzenia.

P rob lem  T ries tu  jes t na ty le  
ważny i  palący, że zasługuje, 
aby rozpatrzono go na sesji 
Rady M in is tró w . P rob lem  ten 
ma bezpośredni zw iązek z sy­
tuacja  w  Europie i z napięciem 
m iędzynarodow ym , o k tó rym  
wspom ina pierwsze zdanie p ro ­
pozyc ji trzech m ocarstw . M im o 
to przedstaw icie le  USA, W ie l­
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji us iłu ją  
w sze lk im i sposobami pom nie j­
szyć znaczenie prob lem u T r ie ­
stu. Tak w ięc Parodi tw ie rd z ił 
n p „ że sprawa T ries th  stała się 
„m n ie j ostrą" T w ie rdzen ie  ta ­
k ie  n ie * odpowiada prawdzie. 
Is to tn ie  — ośw iadczył G rom y­
ko -  przed rok iem  czy dwoma 
w ięcej m ów iono — być może — 
o Trieście, gdyż prob lem  ten 
rozpa tryw any b y ł' w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ w  zw iąz­
ku z m ianowaniem  gubernato­
ra Triestu. Dziś o T rieście  mó­
w i siąJm n ie j, ale b yn a jm n ie j nie 
dzie je się w  n im  m nie j. W T r ie ­
ście w dalszym  ciągu przeby­
wają w o jska am erykańskie  i 
b ry ty js k ie , w  dalszym  ciągu 
jest on um acniany jako  anglo- 
am eryltańska baza f lo ty  w o­
jenne j i s ił pow ie trznych. W ia­
domo jest — m ó w ił dale j G ro ­
m yko — że dokoła spraw y 
T ries tu  odbyw ają  się w  Lon­
dyn ie  pewne szacherki dyp lo ­
matyczne, toczą się dokoła n ie j 
targ i. N aw et n ie  znając szcze-

wnioskoin radzieckim
gó łów  tych targów , n ie  trudn o  
je s t zrozumieć, że ci, k tó rzy  je 
prowadzą, kroczą drogą n a ru ­
szania tra k ta tu  p o k o jo w e g o z  
W łocham i w  części dotyczącej 
T ries tu .

A n i ostrość, an i też znaczenie 
prob lem u T ries tu  nie zm n ie j­
szy ły  się — ośw iadczył G ro m y ­
ko. O dw ro tn ie , w łaśnie dlatego, 
że od szeregu la t w o jska b ry ­
ty js k ie  i  am erykańskie pozosta­
ją  bezprawnie w  Trieście, za­
gadnienie sy tua c ji p raw ne j tego 
m iasta pow inno być rozpa trzo­
ne przez Radę M in is tró w  S praw  
Zagranicznych 4 m ocarstw .

Następnie G rom yko w ykaza ł 
bezpodstawność tw ie rdzen ia  Pa­
ro d i, że rozpatrzen ie spraw y 
T rie s tu  może nastąpić w  ra ­
mach rozpa tryw an ia  zagadnie­
n ia  poziomu zbro jeń lu b  w y k o ­
nyw an ia  tra k ta tó w  i porozu­
m ień, ja k  rów nież, że w łącze­
nie  pu nk tu  o T rieśc ie  do po­
rządku  dziennego uczyn iłoby 
ten porządek obrad zby t szcze­
gółowym . Jednakże pew ien sto­
pień szczegółowości porządku 
dziennego pow in ien  być zacho­
w any — ośw iadczył G rom yko. 
P rzew idu ją  to także i  przed­
s taw ic ie le  trzech m ocarstw , p ro ­
ponu jący w łączenie do porząd­
ku dziennego szeregu propozy­
c ji, nie zważając na is tn ien ie  
s fo rm u łow an ia  ogólnego o p rzy ­
czynach napięcia w  Europie.

Następnie przedstaw icie l ZSRR 
w ykaza ł bezpodstawność tw ie r -  
dzeni 4 Daviesa, jakoby propo­
zycja radziecka o rozpatrzen iu 
zagadnienia paktu  a tla n ty c k ie ­
go i baz am erykańskich k o m p li­
kow ała prace obrad zastępców 
m in is tró w  spraw zagranicznych. 
N ie ustanaw ia liśm y żadnych o- 
graniczeń w sensie czasu dla 
wnoszenia p ropozycji — pow ie­
dz ia ł G rom yko. Każda delega­
cja, w  tym  rów nież delegacja 
ZSRR, ma. prawo składać p ro­
pozycje aż do ostatniego dnia 
cbrad włącznie.

P roblem  am erykańskich baz 
w o jennych n ie jednokro tn ie  b y ł 
p rzy różnych okazjach porusza­
ny w  Radzie Bezpieczeństwa i 
na Zgrom adzeniu Ogólnym  
ONZ. Dlatego też ten, k to  m n ie j 
lu b  w ięcej obzna jm iony jest z 
sytuacją, nie' będzie negował 
ważności tego zagadnienia.

Delegacja radziecka—ośw iad­
czył G rom yko —  uważa, że p ro ­
pozycje, ziożone na pon iedzia ł­
kow ej sesji przez 3 m ocarstwa, 
nie mogą być uznane jako  ca­
łość za zadowalające — abstra­
hu jąc od ich  treśc i —  ju ż  bodaj 
z tego powodu, że po m ija ją  one 
dwa w n iosk i radzieck ie  o dużej 
doniosłości d la  spraw y polep­
szenia sy tua c ji w  Europie. Do 
propozycji radzieck ich  w  spra­
w ie  paktu  a tlan tyck iego  i  baz 
am erykańskich delegacja ra ­
dziecka p rzyw iązu je  duże zna­
czenie, uważając, że rozpatrze­
n ie  tych prob lem ów  przez m in i­
s trów  spraw zagranicznych 
przyczyn i się do polepszenia 
wza jem nych stosunków m iędzy 
czterema m ocarstw am i.

Delegat francusk i Parodi p rzy  
znał, że postanow ienia proce­
du ra lne  obrad nie  p rzew idu ją  
przeszkód dla  wnoszenia przez 
poszczególne delegacje propozy­
c j i  w  ciągu całego okresu trw a ­
nia  tych obrad. P arodi sprzeci­
w ia ł się jednak w  dalszym  cią­
gu w łączeniu do porządku 
dziennego punktów , dotyczą­
cych T ries tu , paktu  a tla n tyck ie ­
go i am erykańskich baz w o jen ­
nych, nie podając żadnego prze­
konywającego argum entu  na 
poparcie swego negatywnego 
stanow iska i posługując sic je ­
dyn ie  oklepanym  frazesem, że 
rzekom o nuwe propozycje ra ­
dzieckie podyktow ane są- wzglę­
dam i „propagandowym i.“ . „

P rzedstaw icie l ZSRR G rom y­
ko w ykaza ł absurdalność tw ie r ­
dzeń P arod i‘ego, oświadczając 
przy  tym , że przedstaw icie le 
trzech m ocarstw , gdy nie po­
siadają żadnych rzeczowych a r­
gum entów przeciwko k tó re jk o l­
w iek  propozycji radzieck ie j, 
w ysuw ają  tw ierdzenie, jakoby 
delegacja ZSRR chciała up ra ­
w iać „propagandę". W zakoń­
czeniu G rom yko zapowiedział, 
że delegacja radziecka zastrze­
ga sobie praw o dodatkowego 
w ypow iedzenia się co do m e ri­
tum  pierwszego punk tu  nowych 
p ropozycji, złożonych przez de­
legacje trzech m ocarstw  na se­
s ji poniedzia łkowej.

Po ośw iadczeniu tym  obrady 
zastępców m in is tró w  spraw  za­
granicznych odroczone zostały 
do środy, 4 bm.

Powtórna nota węgierska w sprawie 
bestialskiego napadu titowców na charge

d’affaires Węgier w Belgradzie
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). —  Wę

gier ska ' agencja te legra ficzna o- 
g łosiła kom un ika t, zaw iera jący 
dalsze szczegóły bestia lsk ie j na ­
paści t ito w có w  na charge d 'a f­
fa ires W ęgier w  Belgradzie 
Hrabeca i  na szofera poselstwa 
węgierskiego. Ciężko poran iony 
charge d 'a ffa ires  Hrabec odwo­
ła ny  został do k ra ju , gdzie skie 
row ano go do szpita la. Z a rów ­
no on ja k  i  zaatakow any rów no 
cześnie szofer s tw ie rd z ili,  że cho 
dz iło  o zorganizow any a k t te rro  
ru  ze strony titow sk iego  UDB. 
Ś w iadkam i zamachu b y li bu łgar 
sk i attache w o jskow y  Iw an ow  
w raz z żoną oraz p ra co w n ik  po­
selstwa bu łgarskiego— Todorow .

Ponieważ rząd be lg radzk i n ie  od 
pow iedzia ł dotychczas na p ro ­
test rządu węgierskiego, a o f i­
c ja lna  agencja prasowa t ito w ­
ców „T a n ju g " us iłow ała  za po­
mocą k ła m s tw  odw rócić uwagę 
od prow okacyjnego zamachu, 
naczeln ik w ydz ia łu  po lityczne­
go węgierskiego M SZ przekazał 
dn ia  3 kw ie tn ia  charge d 'a f­
fa ires Jugosław ii w  Budapesz­
cie notę następującej treści: 

W ęgierski w icem in is te r spraw 
zagranicznych zaprotestował 
wczoraj wobec charge d 'a ffa ires  
Jugosław ii w  Budapeszcie prze 
c iw ko b ru ta lnem u zamachowi, 
nie m ająeemu precedensu w  
stosunkach m iędzynarodowych, 
którego o fia rą  b y ł p rzedstaw i-

c ie l dyp lom atyczny W ęgierskie j 
R e pu b lik i Ludow e j w  B e lg ra ­
dzie. Rząd W ęgierskie j R epub li­
k i Ludow e j w zyw a ponownie 
rząd jugosłow iański, by na tych ­
m iast u d z ie lił sa tys fakc ji za 
bezprzykładny ak t przemocy 
wobec o fic ja lnego przedstaw i­
ciela dyplom atycznego i pocią­
gnął sprawców do odpow ie­
dzialności dla w ym ierzen ia  im  
zasłużonej ka ry . Jeżeli rząd ju ­
gosłow iański nie uczyni zadość 
żądaniu rządu W ęgierskie j Re­
p u b lik i Ludow e j, rząd w ęgier­
ski podejm ie dąlsze k rok i, _ by  
uzyskać odpowiednie zadośću­
czynienie za tę bezprzykładną 
zbrodnię.

Spotkanie prof. Infelda z grupą studentów

(f) W  godzinach w ieczornych 
dnia 3 bm. odbyło się w  sto licy  
spotkanie wiceprzewodniczącego 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i 
członka K o m ite tu  W ykonawcze 
go Polskiego K o m ite tu  O broń­
ców P oko ju  —  p ro f. In fe lda , z 
grupą studentów  zagranicznych 
od 2 tygo dn i p rzebyw ających w  
Polsce.

W  tow a rzysk ie j rozm ow ie 
pro f. In fe ld  p o d k re ś lił o lb rzy ­
m ie znaczenie w y m ia n y  m yś li 
naukow ej dla wzbogacenia i  roz 
w o ju  n a u k i — do robku całej łu  
dzkości. Zadaniem  naukow ców  i 
s tud iu jące j m łodzieży jest zw a l­
czanie przeszkód, sto jących na 
drodze postępu nauki, jes t w a l­
ka o ja k  najszerszą współpracę 
naukow ą m iędzy narodam i — 
a zatem w a lka  o pokó j — n a j­
w iększe dobro ludzkości.

L iczne py tan ia  staw iane prof. 
In fe ld o w i do tyczy ły  stosunku 
uczonych do grożącego niebez­
pieczeństwa w o jn y  i  do te rro ru  
stosowanego w  k ra ja ch  k a p ita li 
stycznych p rzec iw ko  postępo­
w y m  naukowcom . M łodzież in ­
teresowała się rów n ież zagadnie

zagranicznych
. n iem  zorganizowanego udzia łu 
św iata naukowego w  walce o 
u trzym an ie  pokoju. W  k ilk u , py 
tan iach poruszono sprawę s to ­
sowania energ ii atom owej dla 
celów  pokojow ych .

Ś w ia t naukow y — s tw ie rd z ił 
w  swych odpowiedziach pro f. 
In fe ld  — nie jest je d n o lity . Są 
i  tacy uczeni, k tó rzy  — pow o­
dow ani chęcią doraźnych k o ­
rzyści, u legając równocześnie 
szaleńczej propagandzie w o jen ­
ne j —  m ija ją  się ze sw ym  po­
w o łan iem  i  służą dzie łu znisz­
czeń i  śm ierci. Postępow i nau­
kow cy oośw ięcają swą tw ó r ­
czość spraw ie postępu i  s tw o­
rzenia d la  lu d z i lepszej p rzy ­
szłości. W ie lka  ro lę  w  znacznym 
i  szybkim  podn iesien iu na w yż­
szy 'poziom  rozw o ju  całych na­
rodów  odegra n ie w ą tp liw ie  za­
stosowanie energ ii atomowej. 
U żyw anie energ ii atom owej dla 
celów poko jow ych jes t m ożliw e 
ty lk o  tam , gdzie s tanow i ona 
własność całych narodów  a nie 
poszczególnych jednostek: a 
w ięc w  k ra ja c h  socjalizm u.

Zbliżen ie się naukow ców  bez 
względu n „  św iatopoglądy, ich 
współpraca dla postępu ludzko ­
ści w zm ocn iłaby s iły . dążące do 
u trzym an ia  i  u trw a le n ia  po ko ju  
i  ty m  sam ym  un ie m o ż liw iła b y  
prześladowanie p rzeds taw ic ie li 
tw órcze j m yś li. D latego naukow  
cy -  bo jo w n icy  o pokó j ze 
wszech m ia r dążą do rozszerze­
nia  w spółp racy m iędzy uczony­
m i i  zacieśnienia ich  szeregów w 
walce o pokój.

Na zakończenie spotkania w i­
ceprzewodniczący B iu ra  Św iato­
w e j Rady P oko ju  wezw ał m ło ­
dzież do uporczyw ej w a lk i o 
zwycięstwo id e i pokoju.

U czestn icy 
m iędzynarodow ego 

spotkan ia  s tuden tów  
w y je c h a li z P o lsk i

Dnia 4 bm. w y je ch a li z P o l­
sk i uczestnicy m iędzynarodow e­
go snotkania studentów  zorga­
nizowanego przez M iędzynaro­
dow y Zw iązek S tudentów  i  
ZM P.

Imperialiści unoszą ograniczenia produkcji
dla ciężkiego przemysłu Trizonii

Zachodnio-niemieckim kuźniom broni zezwolono tyt produkcję samolotów 
czołgów, okrętów, gazów bojowych i broni atomowej

(f) B E R L IN  (PAP). W ysocy 
kom isarze trzech m ocarstw  za­
chodnich poczyn ili now y k ro k  
w  k ie ru n k u  przekszta łcenia N ie­
m iec zachodnich w  arsenał zbro­
je n io w y  państw  im p e ria lis tycz ­
nych, znosząc, względnie zna­
cznie łagodząc dotychczasowe 
ograniczenia obow iązujące w  
różnych k luczow ych gałęziach 
przem ysłu zachodnio -  n iem ie­
ckiego.

G wałcąc postanow ienia u k ła ­
du poczdamskiego z ro ku  1945 
oraz p ro to kó łu  dodatkowego z 
roku  1946, wysocy kom isarze 
zachodni zezw o lili N iem com  
adenauerow skim  na n ieogran i­
czoną p rodukc ję  s ta li (do tych­
czasowy pu łap w yn os ił 11-100 
tys. ton), p rzy  czym dodatkow a 
p rodukc ja  ma pójść na zw ię ­
kszenie po tenc ja łu  wojennego 
agresywnego b loku  a tla n ty c k ie ­
go. N iem com  zachodnim  zezwo­
lono bez żadnych ograniczeń na 
produkc ję  a lum in iu m  oraz sze­
regu zw iązków  chemicznych n ie ­
zbędnych dla  p ro d u kc ji zb ro je ­
n iow e j. Zniesiono dotychczaso­
w y  zakaz p ro d u kc ji p a liw  syn­
te tycznych i  sztucznego kauczu­
ku. U chylono obow iązujące o- 
graniczenia w  spraw ie rozm ia­
rów , szybkości i  tonażu budo­
w anych statków.

Młodzi kolejarze z NRD 
wśród swych towarzyszy 

w Warszawie
(f) P rzebyw a jący w  W arsza­

w ie  m łodz i kole jarze z NRD, 
członkow ie m łodzieżowej b ryg a ­
dy ko le jo w e j im  .W altera U l-  
b rich ta  spo tka li się 4 bm. z 
Z M P -ow cam i z parow ozow ni 
W arszawa -  Wschodnia. P o w i­
tan ie  n iem ieckich  gości zam ie­
n iło  się w  d ług o trw a łą  m an ife ­
stację na cześć p rzy jaźn i m ło ­
dzieży obydw u narodów.

Wojsko strzela 
do strajkujących 

robotników w Iraniei
( f )  M O S K W A  (PAP). —  Jak 

donosi agencja TASS, dz ienn i­
k i  teherańskie  „Baehtare E m - 
ru z " i  „A z a r“  op ub liko w a ły  de­
peszę S tra jku jących  rob o tn ików  
okręgu naftowego A ga -D ża ri do 
pa rlam entu  irańskiego.

Depesza stw ierdza, że w  dn iu 
28 m arca w  A ga -D ża ri został 
w prow adzony stan w o jenny. W 
dn iu  30 m arca czterech rob o t­
n ikó w  zostało rannych, z nich 
jeden 'ciężko. W ładze dążą do 
z likw id ow a n ia  s tra jku  siłą. Na 
drogach krążą Patrole w o jsko ­
we, na skrzyżow aniach u lic  u - 
staw iono ciężkie karab iny  m a­
szynowe.

Depesza w zyw a tdeputowanych 
do M edżlisu, by  po pa rli żąda- 
n ja  robo tn ików . S tra jku ją cy  
zw raca ją  się do w szystk ich  po­
stępowych o rgan izacji i dzien­
n ików , aby zapoznały opin ie pu­
bliczną z położeniem  i żądania­
m i rob o tn ików  A ga -D ża ri i  aby 
w ys ła ły  swych p rzedstaw ic ie li 
d la  zbadania okropnych w a ru n ­
ków  by tu  ro b o tn ikó w  i  gw a ł­
tów . pope łn ianych przez adm i­
n is trac je  A ng lo -Ira ńsk ie go  To­
w arzystw a Naftowego.

R obotn icy A ga -D ża ri ośw iad­
czają, że n ie  zważając na kara<- 
b iny  maszynowe i  blokadę w o­
jenną, będą do ostatniego tchu 
w a lc z y li o swoje prawa.

P rzem ysł zachodnio -  n iem ie ­
cki, po o trzym an iu  zezwolenia 
wysokich kom isarzy, będzie m ia ł 
praw o p rodukow ania  b ron i 
wszelkiego rodza ju  i  pocisków, 
gazów bo jow ych i innych  sub­
stancji tru jących , czołgów, okrę ­
tów  w ojennych, łodzi podw od­
nych, sam olotów, a naw et b ro ­
n i atomowej.

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak  w y  
n ik a  z doniesień prasowych, A -  
m erykan ie  dążą do u tw orzen ia  
w  Bonn tzw . „w ie lk ie j k o a lic ji" ,  
składa jące j się z p rzedstaw ic ie li

p raw icow ych  socja ldem okra tów  
i  adenauerowskiej u n ii chrzęści 
jańsko -  dem okratycznej.

U dz ia ł schum acherowców w  
bońskim  „rządz ie " p o zw o liły  e- 
nerg iczn ie j forsow ać re m iłita ry -  
zację i  s tw o rzy łby  pozory „ le ­
ga lności" dz ia łan ia  zachodnio- 
n iem ieckiego Bundestagu i  „rzą ­
du". Oprócz tego udzia ł ich da ł­
by  możność wciągnąć do spraw y 
re m ilita ry z a c ji rów nież zachod­
n io  -  n iem ieck ie  zw iązk i zawo­
dowe, opanowane przez socjalde 
m okra tów .

E p ilo g  procesu em ig ranch iego  oszczercy

W. Jakubowska przekazuje przyznane 
jej odszkodowanie na rzecz Francuskiej 

Federacji b. Deportowanych
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Przed 

rok iem  zakończył się w  Paryżu 
proces o zniesław ienie w ytoczo­
ny  przez znaną reżyserkę f i l ­
m ową Wandę Jakubowska, prze 
c iw ko  w ydaw cy i naczelnemu 
redak to row i reakcyjnego b ru ­
kowca em igracyjnego „N a rodo­
w iec" — M ich a ło w i K w ia tk o w ­
skiemu. K w ia tk o w s k i p row adził 
na łamach „N arodow ca" osz­
czerczą kam panię przeciw ko 
f ilm o w i „O s ta tn i etap“  i dopu­
ścił się zniesław ienia reżyserki 
tego f ilm u  W andy Jakubow ­
skie j.

P rzewód sądowy p o tw ie rdz ił

w  całej rozciągłości skargę 
W andy Jakubow skie j. Po' zam ­
kn ięc iu  rozp raw y sąd w yd a ł 
w yrok, mocą którego wydawca 
„N arodow ca" K w ia tk o w s k i zo­
sta ł skazany na zapłacenie 
odszkodowania w  wysokości
300.000 fra n k ó w  za zniesław ie­
nie W. Jakubow skie j.

Po upraw om ocn ien iu  się w y ­
roku  w  m arcu br. znakom ita  
reżyserka przekazała przyznaną 
je j przez sąd sumę 300.000 fra n ­
ków  w  całości na rzecz F rancu ­
skie j Federacji D eportow anych 
i In te rnow anych  C złonków  R u­
chu O poru i  P a trio tów .

Naród radziecki uroczyście obchodził 
150-lecie zakładów im. Kirowa

(f) M O S K W A  (PAP). —  N a­
ród radziecki, a w  szczególności 
ludność Len ingradu  uroczyście 
obchodziły 150-lecie is tn ien ia  za 
k ładów  im . K iro w a , dawnych 
zakładów  p u tiło w sk ićh . Jak 
w iadom o, dekre tem  Prezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR zak ła­
dy te odznaczone zostały orde­
rem  Lenina w  zw iązku z ju b i­
leuszem.

Cała załoga zakładów  p rzy ­
ję ła  z ogrom ną radością de­
peszę g ra tu la cy jną  od Genera­

lissim usa S talina , k tó ry  s tw ie r­
dził, że zakłady im . K iro w a  
odegra ły h is to ryczną ro lę  w  re ­
w o lucy jne j w a lce rosy jsk ie j k ia  
sy robotn icze j, w  ustanow ien iu  
w ładzy radz ieck ie j oraz w  u - 
m ocn ien iu  gospodarczej i  ob­
ronne j potęgi ZSRR.

W  zakładach odby ł się w ie ­
lo tysięczny w iec załogi, na k tó ­
rym  przem aw ia ł na jstarszy m a j 
ster w a lcow n i, deputowany Ra­
dy N a jw yższe j ZSRR —  A le k -  
siej B a ikow .

Słrafk transportowców w Paryżu 
przyniósł sukcesy walczącym

(f) P A R Y Ż  (PAP). — Na m o­
cy jednom yślne j uchw a ły  cen­
tra lnego  kom ite tu  s tra jkow ego 
19-dnidWy s tra jk  34 tys. pracow 
n ik ó w  m etra i autobusów pa ry ­
skich zakończył się. Od środy ra 
no transp o rt s to licy  F ra n c ji fu n ­
kc jo n u je  norm aln ie .

W  rezu ltac ie  w a lk i p racow n i­
cy paryskiego transportu  m ie j­
skiego uzyska li podw yżkę płac' 
od 3.14] — 8.288 frankó w  m ie­
sięcznie, w  zależności od ka te­
go rii, ja k  rów nież o fic ja ln e  oś­
wiadczenie, że n ie  będą stosowa 
ne żadne ’ sankcje przeciw ko 
s tra jku ją cym . Sankcje już  zasto 
sowane wobec trzech m łodych 
rob o tn ików  zostaną uchylone. 
Ponadto żośtaną częściowo opla 
cone d n i s tra jku .

S tra jk u ją  p racow n icy  
stoczni, zb ro jo w n i 

i  fa b ry k  b ro n i
Na apel CGT. chrześcijańskich 

z—iazków  zawodowych i FO — 
pracow nicy stoczni państwo­
w ych i  zb ro jo w n i m a ry n a rk i wO

jenne j p ro k la m o w a li 24-godzin- 
n y  s tra jk , domagając się pod­
w y ż k i płac. 14 dn i s tra jk u je  
przeszło 6 tys. p ra cow n ikó w  
arsenału w  Brest. Personel fa ­
b ry k i b ron i w  Tu lles  p rze rw a ł 
we w to re k  pracę na pół dnia.

O fice row ie  i m arynarze s ta t­
ków . obsługujących po rt m a r- 
sy lsk i s tra jk o w a li przeszło 24 
godziny.

W śród u rzędn ików  państw o­
wych. k tó rzy  żądają po dw yżk i 
p łac panuje wzburzenie. W ła ­
dze, us iłu jąc  zastraszyć u rzędn i 
ków  ogłosiły kom un ika t, w  k tó  
rym  ostrzegają przed „g ro źnym i 
konsekw encjam i" ewentualnego 
s tra jku .

S tra jk i w  Zag łęb iu  
L o ta ry ń s k im

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  nie­
k tó rych  kopaln iach rud y  żelaz­
ne j Zagłęb ia Lo ta ryńsk iego  w y -  
bu h ł s tra jk  całego personelu. 
100 proc. gó rn ików  s tra jk u je  w  
Havange. W  kop a ln i Sancy 
s tra jk u ją c y  - gó rn icy od czw a rt­
ku  pozostają w  szybie.
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Naukowcy polscy oddadzą całą swą wiedzę 
dla wałki o pokój, o plan 6-letni

Streszczenie przemówienia rektora UW proi. J. Wasilkowskiego 
na Plenum Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju w dniu 31 marca br.
(f) M ów iąc o zadaniach p ra ­

cow n ików  naukow ych w  walce
0 pokój, re k to r u '  W  pro f. J. 
^Wasilkowski pow iedzia ł:

„Jedną z p raw d  h is to rycz­
nych jest ta. że rozw ój na uk i 
w iąże się ja k  na jśc iś le j z ży­
ciem  narodu, że hasło „czys te j“ , 
„od e rw a ne j“  na u k i jest albo 
frazesem bez treści, albo — 
znacznie częściej — zasłona m a­
skującą określone an tynarodo- 
w e cele polityczne. Jest dziś o- 
czyw iste  d la  każdego p ra cow n i­
ka  nauki, że jego praca nie m o­
że być apolityczna.

M y, pracow nicy nauko w i w  
Polsce, tak  samo ja k  pracow ­
n icy  naukow i ZSRR i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j, jesteśmy 
w  tym  szczęśliwym położeniu, 
że nasza praca jes t w a lką  o po­
stęp, w a lką  o us tró j społeczny 
w o ln y  od wszelkiego wyzysku, 
w a lka  przeciw ko w sze lk ie j agre 
s ji. Nasza praca w iąże się n ie ­
m n ie j ściśle n iż praca rob o t­
n ik a  i chłopa z obroną poko ju
1 rea lizac ją  p lanu 6-letn iego 
ja k k o lw ie k  ten  związek nie 
zawsze jest rów n ie  w idoczny.

N ie  m ia łoby celu zaprzeczać, 
żc postęp na uk i po lsk ie j — ja ­
ko  całości — nie do trzym u je  
jeszcze k ro k u  osiągnięciom k la ­
sy robotniczej.

Is tn ia ły  pewne opory ideo lo ­
giczne i  pewne b ra k i organiza­
cy jne. k tó re  w p łyn ę ły  n ieko ­
rzystn ie  na tem po rozw o ju  na ­
szej nauki. Jednakże te opory 
i  b ra k i są ju ż  na ogół przezw y­
ciężone“ .

Raymonde Rien 
wśród studentów

(f) W dn iu  4 bm. Raymonde 
D ien i je j mąż Paul D ien od­
w ie d z ili s tudentów  Szkoły 
G łów ne j S łużby Zagranicznej. 
Na specja lnej masówce R ay­
monde opow iedzia ła słucha­
czom szkoły o walce m łodzieży 
francu sk ie j z zakusam i ' im pe­
ria lis tó w . W ypełn ia jąca po 
brzegi aulę m łodzież gorąco ma 
n ifestow a ła  na cześć K o m u n i­
stycznej P a r t ii F ra n c ji i  je j 
p rzyw ódcy —  Thoreza.

Przyjęcia w MSZ
v t

(f) Dotychczasowy Poseł N ad­
zw ycza jny i  M in is te r Pełno­
m ocny D a n ii w  W arszaw ie 
p. J, W ilhe lm  H . E ickh o ff z ło­
ży ł dn ia 4 bm. w izy tę  pożegnal­
ną sekre tarzow i generalnem u 
M in is te rs tw a  Spraw  Zagra­
n icznych Am basadorow i Ste­
fa n o w i W ierb łow skiem u.

W  walce o pokój i  rea lizację  
p lanu 6-le tn iego przypada p ra ­
cow n ikom  n a u k i poważna rola. 
C hc ia łbym  zapewnić zebranych,

że według mego głębokiego prze 
konania, polscy p racow nicy na ­
u k i w yw iążą  się ze swych za­
dań.

Streszczenie p rzem ów ien ia  ks. p i  of. 
Eugeniusza Dabrowsk logo

(f) Z aw is łe  nad św iatem  w i­
dmo now e j w o jn y  napawa już  
nie ty lk o  n iepokojem , ale g łę­
boką odrazą społeczność ka to ­
licką . N ie mogę pomyśleć bez 
głębokiego, zapierającego m i 
dech wzburzenia, że s ław nym  
katedrom  grozi znowu niebez­
pieczeństwo, a braciom  m oim  
śm ierć lu b  tułacza niedola.

Hasło fro n tu  narodowego, rzu ­
cone przez Prezydenta Rzeczy­
pospo lite j Bolesława B ie ru ta , 
zrodziło  się ze szlachetnej m yś li 
— skup ien ia  w  a k c ji poko ju  
w szystk ich  Polaków. I  chcę w ic  
rzyć. że wszyscy Polacy te m yśl 
należycie zrozum ie li. T y lk o  cho­
ro b liw y  upór i  n ienaw iść do 
wszelkiego postępu mogą na te j 
drodze szukać fa łszyw ych  roz­
w iązań słusznych problem atów .

Hasło fro n tu  narodowego 
stwarza w ie lk ie  perspektyw y 
dla  tych, dla k tó rych  odbudowa 
k ra ju , odbudowa życia k u ltu ra l

nego i  społecznego jes t zada­
niem  naczelnym  na na jb liższą 
przyszłość.

P lenarne  posiedzenie 
dz ie ln icow ego K o m ite tu  

O brońców  P o ko ju  
W arszawa - Ś ródm ieście
(f) Na p lenarnym  posiedzeniu 

dzielnicowego K o m ite tu  O broń­
ców P oko ju W arszawa -  Ś ród­
mieście przedstaw icie le  społe­
czeństwa w y ra z ili swą ca łkow itą  
solidarność z uchw a łam i Ś w ia ­
tow e j _Rady P oko ju  i  m an ife ­
stem PKOP. Uczestn icy obrad 
d ługo m an ifes tow a li na cześć 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju , W ie l­
kiego Chorążego P oko ju  Józefa. 
S ta lina  i  P rezydenta RP Bole­
sława B ieruta.

Zebrani w y ra z ili rów n ież  swą 
solidarność z w a lką  n iem ieck ie j 
k lasy robotniczej p rzec iw ko  re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich i  o zjednoczenie N iem iec.

1 4 - 2 7  bm. festiwal 
filmów czechosłowackich w Polsce
(f) W zorem la t  ub ieg łych Ge­

nera lna D yre kc ja  F ilm u  P o l­
skiego organ izu je  w  dniach od 
14 do 27 k w ie tn ia  br. Festiw a l 
F ilm ó w  Czechosłowackich, k tó ­
rego celem będzie zapoznanie 
naszego społeczeństwa z n a j­
nowszym  dorobkiem  b ra tn ie j 
k in e m a to g ra fii czechosłowac­
k ie j.

W  ramach F es tiw a lu  u jrz y ­
m y, obok znanych nam  ju ż  f i l ­
mów, szereg nowych, in te resu ­
jących pozycji ja k  „P rz y jd ą  no­
w i bo jo w n icy“ , „W esołe zawo­
d y “ , „H is to r ia  ja k ic h  w ie le “ , 
„Ś lu b  z przeszkodam i“ , „O s ta t­
n i w ys trza ł“ , „Zasadzka“ , 
„T rzc inow e dzw ony“  i  inne.

Przygotowania do wczasów letnich 
dla dzieci i młodzieży

(f) W  okresie w a k a c ji tysiące 
dzieci ro b o tn ikó w  oraz synów i 
córek in te lig e n c ji p racu jące j w y  
.ledzie, podobnie ja k  w  la tach 
ub ieg łych, na ko lon ie  le tn ie  do 
m ie jscowości k lim atycznych . Ty 
siące dzieci w ie js k ic h  odw iedzi 
m iasta, pozna w  czasie w yc ie ­
czek organ izow anych przez 
TPD życie i  pracę robo tn ików .

Oprócz ko lo n ii, obozów, pó ł­
k o lo n ii i  dziecińców, k tó re  czyn

ne ju ż  b y ły  w  la tach  ub ieg łych 
po raź pierwszy zorganizowane 
będą w  Polsce w  W arszaw ie, Ło  
dzi, Katow icach, W roc ła w iu , w  
Szczecinie i Gdańsku „wczasy w  
m ieście“  d la  dzieci, k tó re  z róż­
nych powodów n ie  mogą w y je ­
chać na ko lon ie  poza m iasto. W  
organ izacji wczasów w iększy n iż 
dotychczas udz ia ł wezmą rady 
narodowe, szczególnie ząś gm in  
ne rady narodowe.

Wiadomości  sportowe
Uroczyste otwarcie sezonu motorowego 

w Warszawie
W  n ie d z ie le  d n ia  8 b m  zg o d n ie  z 

je d n o li ty m  k a le n d a rz e m  im p re z  
s p o r to w y c h , o dbędz ie  się w  c a ły m  
k r a ju  u ro c z y s te  rozpoczęc ie  sezonu 
sp o rtó w ' m o to ro w y c h .

W  W a rs z a w ie  z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
u ro c z y s to ś c i n a s tą p i w  godz. 8.30 — 
9.20 na  p i. Z w y c ię s tw a .

Sezon m o to ro w y  w  W a rs z a w ie

z a in a u g u ru ją  d w ie  im p re z y . N a 
W a le  M ie d z e s z y ń s k im  o dbędz ie  się  
s ta r t  do I  K r o k u  M o to c y k lo w e g o , 
o rg a n izo w a n e g o  p rzez  ZS  G w a rd ię .

P o n ad to  na  s ta d io n ie  B u d o w la n y c h  
p rz y  u l.  W o ls k ie j odbędz ie  się  ,,gym  
kh a n a  m o to c y k lo w a “  z u d z ia łe m  czo 
ło w y c h  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h .

600 wyremontowanych 
izb dla ludzi pracy 
w woj. olsztyńskim

(f) W  p ierw szym  kw a rta le  br. 
w yrem ontow ano w  w o j. olsztyń 
sk im  600 izb m ieszkalnych. Re 
m on t dalszych 100 izb je s t na 
ukończeniu. Na polepszenie k o ­
m unalnych w a ru n kó w  b y tu  mas 
pracujących w o j. o lsztyńskiego i L U B L IN , przygotowania do biegów j sowych zgłoszeń, w biegach naro- 
nrzeznaczone zostah- , i narodowych w woj. lubelskim są w dowych na L u b e ls z c z y ż n ie  w eźm ieprzeznaczone zostały w  br. k re  \ pełnym toku. Poszczególne zrzeszę- w tym roku udział około 40 tys . o- 
d.yty °  proc. Wyższe n iż  W  ̂ n*a sP°r ôwe prowadzą stałe trenin sób. Ponad 50 p ro c . s ta r tu ją c y c h  sta 
ub r. /g if według opracowanych jednoli- nowić będą sportowcy wiejscy, człon

* 1 tych instrukc.n. Według dotychcza- I kowie L Z S .

40.000 osób zgłosiło się do biegów narodowych 
na Lubelszczyżnie

Łożyska toczne pójdą krótszą drogą
do zakładów pracy

System zaopatrzenia p rzem y­
słu w  łożyska toczne, stosowa­
ny  w  1950 r „  wzhudzał poważ­
ne zastrzeżenia co do swej ce­
lowości. Zastrzeżenia te, k tó re  
w ysu w a ły  d y re kc ja ' i  organ iza­
c ja  p a rty jn a  Centralnego B iu ­
ra  Łożysk Tocznych („C eb iloz ’ )
— p o tw ie rd z ili w  całej rozciąg­
łości przedstaw icie le przem y - 
słu na kon fe ren c ji zwołanej o- 
s ta tn io  przez „C eb iloz“ .

Jak  bow iem  przebiegała d ro ­
ga od „C eb ilozu “  do zakładów  
pracy, po trzebu jących łożysk 
tocznych?

Słaba opera tyw ność
„C eb iloz“ , o trzym u jąc  p rzy ­

dz ia ł łożysk tocznych, zaw iada­
m ia ł o ty m  odpow iednie cen­
tra le  zaopatrzenia, przesyła - 
jąc im  dokładną specyfikac ję  z 
w ym ien ien iem  ilości i asorty -  
mentu posiadanych łożysk. Na 
te j podstaw ie centra le  zaopa - 
trzenia sporządzały podrozdzie l- 
n ik ,' wskazujący potrzeby po - 
szczególnych zakładów  pracy i 
przesyła ły do „C eb ilozu “  od­
powiednie zarządzenia co do 
w y s y łk i łożysk. ̂

Czynnik iem , k tó ry  decydował 
o spraw nym  i  szybk im  dostar­
czeniu łożysk do zakładu pro - 
dukcyjnego — b y ły  centra le 
zaopatrzenia. Od n ich  zależało, 
czy Centra lne B iu ro  Łożysk o- 
trzym ało  w  m oż liw ie  ja k  na j - 
k ró tszym  czasie odpow iedn ie 
dyspozycje — ro zd z ie ln ik i, na 
podstawie k tó rych  m ogło do­
piero rozporządzać tow arem  z 
magazynów.

A le  centrale zaopatrzenia, nie 
zawsze odpow iada ły w  szyb - 
k im  tem pie na pism a „C e b ilo ­
zu“ . W rezultacie — łożyska, 
na k tó re  z n iec ie rp liw ośc ią  cze­
k a ły  zakłady pracy, — leżały 
n ie jednokro tn ie  w  magazynach 
„C eb ilozu“  po k ilk a  m iesięcy, 
bo... nie było zarządzeń z cen tra l 
zaopatrzenia.

Powodowało to zmniejszenie 
sprawności pracy „C eb ilozu “ , 
przeładowanie m agazynów, za­
m rażanie środków obrotow ych, 
a w  zakładach pracy przedłuża­
ły  się postoje maszyn, k tó re  
n ie  m ogły być rem ontow ane 
bez tak  koniecznego elementu, 
ja k  łożyska. Z ko le i następo­
wało częstokroć zahamowanie 
p rodukc ji.

L ik w id a c ja  zbędnego 
ogn iw a

Uzgodniwszy z przem ysłem  
konieczność skrócenia drog i ło ­
żysk tocznych z m agazynów „Ce 
b ilozu“  do zakładów  pracy — 
ustalono w  porozum ieniu z 
P K P G  now y system, po legają­
cy na tym , że z łańcuszka sta­
rego systemu: „C eb iloz“  — cen­
tra le  zaopatrzenia — „C eb iloz “
— zakład pracy, w ye lim in o w a ­
no częściowo ogniwa C e n tra li 
Zaopatrzenia.

Obecnie centra le  zaopatrzę -  
n ia  za jm u ją  się ty lk o  p lanow a­
niem  zaopatrzenia (i e w en tu a l­
ną ko re k tą  planu), składa jąc w  
„C eb iloż ie “  generalny rozdz ie l­
n ik . Dorywcze zarządzenia w y ­

syłkowe za ła tw ia  bezpośrednio 
„C eb iloz“  w  porozum ien iu  z 
zakiadem pracy. Dostawa ło - 
żysk biegnie w p ros t z „C e b ilo ­
zu“  do zakładu pracy, dzięki 
czemu skraca się czas trw a n ia  
całej operacji p rzecię tn ie  o dwa 
miesiące. T łum acząc to na język 
codziennego życia — o ta k i sam 
okres czasu przyspiesza się w y ­
konanie rem ontów  maszyn.

B liższy k o n ta k t z zakładem  
p racy

Zm iana, systemu d ys tryb u c ji 
łożysk tocznych przynosi ró w ­
nież zacieśnienie kon ta k tu  m ię ­
dzy „Cebilozem “  a zakładem  
pracy.

Daje to bezpośrednie korzyś­
ci. Tak na p rzyk ła d  zdarza się, 
że b rak pewnego łożyska zm u­
sza „Cebiloz“  do zaoferowania 
zakładow i p racy łożyska za -  
stępczego. Zagadnien ie to musi 
być przedyskutowane z zakła­
dem pracy. O tóż w  la tach u - 
biegłych w ym iana  korespon -  
dencji w  tak  w ażne j d la  zakła­
du pracy spraw ie  następowała 
poprzez cen tra lę  zaopatrzenia, 
a nieraz i poprzez w łaściw e 
zjednoczenie. Jasna rzecz, że 
powodowało to  poważne opóź ­
n ien ia  w  dostawach. Obecnie 
„C ebiloz“ za ła tw ia  tego rodza­
ju  sprawy bezpośrednio z za­
kładem  pracy, a dz ięk i tem u 
b liże j zapoznaje się z potrzeba­
m i przem ysłu i może je  odpo­
w iedn io  szybko zaspokajać.

P rzy nowym  system ie d y s try ­
b u c ji łożysk tocznych, k tó ry  
zw a ln ia  centra le zaopatrzenia 
od obow iązku za jm ow an ia  się 
doryw czym i dostaw am i — bę­
dą m ia ły  one poważne zadanie 
koordynowania w spó łp racy m ię 
dzy „Cebilozem “ , a przem y - 
sieni.

Od nich będzie zależało u - 
stalenie w  genera lnym  rozdz ie l­
n ik u  h ie ra rch ii potrzeb. One 
pow inny wskazywać, ja k ie  za­
k ła dy  należy zaopatrzyć w  
pierwszej kolejności.

O w łaściw e n o rm a ty w y
Centrale zaopatrzenia p o w in ­

ny  usunąć dotychczasowe nie - 
dociągnięcia w  dziedzinie p lano­
w ania Zaopatrzenia. W iele za­
k ładów  pracy p lanu je  zbyt w ie l 
k ie  n o rm a tyw y  zapasu części 
zam iennych (w  danym  w ypad­
ku  łożysk tocznych), inne zaś 
nie  p lan u ją  żadnych zapasów. 
W p ierw szym  w ypadku  w ys tę ­
puje zamrażanie środków  obro­
towych, w  d rug im  — b ra k i za­
pasu łożysk tocznych un iem o­
ż liw ia ją  szybkie przeprowadze­
nie koniecznych rem ontów .

Jedną z przyczyn takiego wad 
liwego planow ania — jest b rak 
dokładnych in s tru k c ji,  k tó re  by 
regu low a ły zagadnienie norm a­
tyw ów  zapasu łożysk1 tocznych 
dla każdej gałęzi przem ysłu i 
dla każdego zakładu pracy. In ­
ne bowiem  będzie zapotrzebo­
wanie na łożyska toczne w  za­
kładzie, posiadającym  nowe m a­
szyny, a inne —  w  zakładzie, 
pracującym  na zużytych agre­
gatach. N orm a zapasu pow in -

S z y n io n  I n t r a l o r

na być rów n ież uza leżn iona ;od 
rozm iaru  i typu  łożyska.

Na kon fe ren c ji p rzedstaw ic ie­
l i  przem ysłu z „Cebilozena“  — 
przedstaw icie le przem ysłu  w y ­
sunęli słuszny postu la t rozbu - 
dow y sieci d y s try b u c ji Jożysk. 
W  ten sposób przem ysł będzie 
mógł, w  razie p iln e j potrzeby, 
zaopatrywać się w  łożyska w  
na jb liższym  punkcie d ys tryb u  - 
cy jnym . A  to  także skróc i d ro ­
gę łożyska tocznego z -magazy­
nu do zakładu- pracy.

W ażnym  elem entem -we współ 
p racy „C eb ilozu“  z przem ys - 
łem  jes t rów nież konieczność 
przeprowadzania szerokiego, ma 
sowego in s tru k ta żu , dotyczące­

go rac jona lne j gospodarki łożys­
kam i.

Szerokie  szkolenie
Słaba dotychczas znajomość 

tak ich  zagadnień, ja k  w łaściw y 
m ontaż łożyska, p raw id łow a  ob­
sługa, użycie odpow iednich sma­
rów  do konserw acji i odpo  - 
w iedn ie  w a ru n k i. m agazynowa­
nia  — przysparza gospodarce 
narodow e j poważne straty.

„C eb iloz“ opracow uje obec - 
n ie  f i lm  ośw iatow y, k tó ry  nie 
jednem u m a js tro w i lub  mecha­
n ik o w i pomoże w  jego codzien­
ne j pracy.

To je dn ak  n ie  w ystarczy. 
Przed „C eb ilozem “ staje zada­
nie przeprowadzenia szerokie­
go szkolenia, k tó re  zapoznało -  
by p racow n ików , obsługu ją -

cych m aszyny zaopatrzone w  
łożyska toczne z w szystk im i, 
w ym ien ionym i powyżej zagad­
nien iam i.

Przed naszym i ucze ln iam i 
technicznym i stoi zaś zadanie 
zwrócenia baczniejszej uw agi 
na obznajom ienió przyszłych fa ­
chowców. szczególnie dobrze z 
w arunkam i technicznym i mon -  
tażu i konserw acji łożysk tocz­
nych.

Droga łożysk tocznych zosta­
ła  skrócona. Przy nowej m eto­
dzie d y s try b u c ji pow inny one 
p rzybyw ać na czas do zakła -  
dów pracy Trzeba, by na 
m iejscu zostały odpow iedn io 
zmontowane i odpow iednio kon 
serwowane. Bo łożyska toczne 
stanow ią w  naszym parku ma -  
szynowym  jeden z podstawo -  
wych, cennych elem entów.

■

Walka o większą wydajność pracy i obniżenie 
kosztów własnych produkcji tematem obrad 
Plenum Zarządu Gł. Zw. Za w. Metalowców

(f) Doniosłe zadania posta­
w ione m ilion ow ym  rzeszom lu ­
dzi p racy przez V I  P lenum  K C  
PZPR i  V I I  P lenum  CRZZ są 
obecnie tem atem  obrad zarzą­
dów głównych poszczególnych 
zw iązków  zawodowych.

Komunikat prezydium 
Stołecznej Rady 

Narodowej
(f) W  zw iązku z odbyw ającą 

się w  dniach 5 i  6 bm. V I  Se­
sją Rady N arodow e j m. st. W ar 
szawy, o tw arte  p rzy jęc ia  p ią tko  
we w  P rezyd ium  Rady Narodo 
w e j m. st. W arszaw y, p rzypa­
dające w  dn iu  6 k w ie tn ia  br., 
zostaną przełożone na dzień na­
stępny — t j.  na sobotę dn. 7 bm.

Przyjęcia interesantów 
w ministerstwie 

Poczt i Telegrafów
(f) M in is te rs tw o  Poczt i  Te le ­

g ra fów  podaje do wiadom ości, 
że p rzy jm u je  petentów  z w n ios­
kam i i  zażaleniam i w  ponie - 
d z ia łk i w  godz. od 10-ej do I2-e,j 
i  od 16-tej do 18-tej. In teresan­
tó w  p rzy jm u je  podsekretarz sta­
nu Faustyn Ładosz.

Dn ia 4 bm. odbyło się w  sto­
lic y  p lenarne posiedzenie Żarz. 
Gł. Zw . Zaw. M eta low ców , na 
k tó ry m  czołowy a k ty w  Z w iąz­
ku  om ó w ił konkre tne  zadania 
dla m eta low ców  w  rea lizac ji 
hasła fro n tu  narodowego w a lk i 
o pokój i  p lan 6 -le tn i.

Podnoszenie w ydajności p ra ­
cy — ja k  stw ierdzono w  żywej 
dysku s ji — jest m ożliwe po­
przez jeszcze szersze rozw ijan ie  
współzaw odnictw a pracy,

O bniżkę kosztów własnych 
p ro d u k c ji postanowiono m. in.
uzyskiwać przez ścisłe prze­
strzeganie norm  zużycia su row ­
ców, wprow adzanie uspraw nień

I w p ływ a jących  na zm niejszenie 
! zużycia m a te ria łó w  pom ocn i- j czych, narzędzi itp . Szczegól- 
I nie dużą uwagę zw róc i Zw iązek 
| na zm niejszenie zużycia cennych 
[ m eta li ko lo row ych .

S tw ierdzono rów n ież koniecz­
ność ua k tyw n ie n ia  dz ia ła lności 
k o m is ji by tow o -  m ieszkanio­
wych, socjalno - ubezpieczenio­
w ych  i k u ltu ra ln o  -  ośw iato­
wych.

Na zakończenie obrad uczest­
n icy  P lenum  pod ję li jednom yśl- 
n ie  rezo lucję, w  k tó re j s o lid a ry - 

; żu ją  się z uchw a łam i Ś w ia to - 
I w ej Rady P oko ju i M an ifestem  
! Polskiego K om ite tu  O brońców  
P oko ju .

D z i ś  w W a r  sza  w i e

Wycieczki „Orbisu“ 
na Węgry

(f) W  czerwcu i  lip c u  br. 
PBP „O rb is “  o rgan izu je  k ilk a  
14-dn iow ych wycieczek tu ry  -  
stycznych na W ęgry. P ierwszeń 
stw o przy zapisach, k tó re  p rzy j 
m u ją  wszystkie oddzia ły „O rb i­
su“  m a ją  przodownicy pracy i  
rac jona liza to rzy  produkc ji.

U czestn icy wycieczek spędzą 
11 dn i nad jeziorem  Balaton, po 
zostałe zaś 3 d n i — w  Budapesz 
cie.

Monopole w epoce imperializmu
Groźne w idm o w o jn y  znów 

staje przed ludzkością. W o jny 
nie pragną szerokie masy p ra ­
cujące żadnego z k ra jó w , nie 
pragną je j rów n ież uczciw i lu ­
dzie całego św iata bez ’ w zg lę­
du na przynależność narodową, 
i  rasową, bez względu na prze­
konan ia _ po lityczne i re lig ijn e . 
Są oni jednom yśln i w  dążeniu 
do zapobieżenia w o jn ie  wszel­
k im i środkam i. Potężny obóz 
poko ju  i dem okrac ji, któ rem u 
przewodzi w ie lk i Zw iązek Ra­
dziecki, stoi na straży pokoju.

K tóż  w ięc pragn ie w o jny? 
Kom u jes t w o jna  potrzebna, 
k to  w yw o ła ł i k to  podsyca je j 
groźne w idm o? J J

Ś w ia t ca ły po jm u je  z każdym  
dn iem  coraz jaśn ie j, ¿e w o m y 
pragną kap ita lis tyczne m onopo­
le, przede w szystk im  zaś anglo- 
am erykańscy monopoliści, k tó ­
rzy  żeru jąc na cierp ien iach na­
rodów  zdobyli w  okresie p ie rw ­
szych dwóch wojen św iatow ych 
ogromne kap ita ły . Pragną oni 
w o jn y  dlatego, że w  w arunkach 
ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u  
jedyn ie  w  czasie w o jn y  można 
w yko rzystać nadm ierne ka p ita ­
ły  oraz po tencja ł p ro du kcy jn y  
przem ysłu i znaleźć nowe s tre ­
fy  d la  zastosowania kap ita łu .

•ł*
Monopole, ja ko  fo rm a organiza 

c j i  p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j po 
w s ta ły  z końcem X IX  w. N iska 
zdolność nabywcza ludności, za­
gadnienie rynku . u trudn iona  
konkurenc ja  w w arunkach w ie l 
k ie j p ro d u kc ji kategorycznie na­
kazyw a ły  kap ita lis tom  koniecz­
ność przejścia do monopolów. 
N astąp iło  to tym  ła tw ie j, że 
konkurenc ja  znacznie zm niejszy 
la liczbę ryw a lizu ją cych  przed­
siębiorstw , stwarzając, przez to 
samo w a ru n k i do zawarcia po­
rozum ien ia m iędzy k a p ita lis ta ­
m i.

Ś w ie tn ie  przeprowadzona 
Przez Lenina teoretyczna i  h i­
storyczna analiza im peria lizm u 
W genia lnej pracy „ im p e ria liz m  
ja k o  najwyższe stadium  ka p ita ­
liz m u " i w  innych dziełach mó­
w i. że zastąpienie w o lne j kon­
ku re n c ji przez monopole stano­
w i zasadniczą cechę ekonom i­
czną, istotę im peria lizm u.

L. Cpjtlin
Lenin, cha rak te ryzu jąc  w  

swym  a rtyku le  „ Im p e ria liz m  a 
rozłam  w  socja lizm ie“  istotę mo 
nopolistycznego s tad ium  k a p ita ­
lizm u  —  pisał:

„ M onopolizm  w ystęp u je  w  pię 
ciu  g łów nych postaciach ; I) 
karte le , syndyka ty  i  tru s ty ; kon 
centrac ja  p ro d u kc ji osiągnęła 
ta k i stopień, że zrodziła  te m o­
nopolistyczne zw ią zk i k a p ita li­
stów ; 2) m onopolistyczna po­
zyc ja  w ie lk ic h  banków : 3 —  5 
potężnych banków trzęsie ca­
ły m  ekonom icznym  życiem  
A m e ry k i, F ra n c ji i  N iem iec; 
3) zagarnie.de źródeł s u r o  w -  
c ó w  przez tru s ty  i  o lig a r­
chię finansow ą (k a p ita ł f i ­
nansowy to m onopolistyczny ka 
p ita l p rzem ysłow y, zespolony z 
kap ita łem  bankow ym ); 4) po­
dzia ł św iata (ekonom iczny) przez
m iędzynarodowe karte le  r o z ­
p o c z ą ł  s i ę — W ywóz ka ­
p ita łu , ja ko  szczególnie charak  
terystyczne z jaw isko w  odróż­
n ien iu  od w yw ozu tow a rów  w  
okresie kap ita lizm u niemonopo 
listycznego, pozostaje w  ścisłym  
zw iązku z ekonom icznym  i  po­
lityczno  - te ry to r ia ln y m  podzia 
łem  św iata. 5) Podział te ry to ­
r ia ln y  śioiata (ko lon ii) z o ­
s t a ł  z a k o ń c z o n y “

Leninow ska analiza im p e ria ­
lizm u wskazuje, że od c h w ili 
swego powstania m onopole sta­
ły  się k ie ru jącą siłą w  ekono­
m ice i po lityce k ra jó w  k a p ita ­
lis tycznych.

*
W  okresie 20-le tn im . m iędzy 

pierwszą a drugą w o jną  św ia to ­
wą. jeszcze bardzie j wzrosła kon 
centrac ja  p ro d u kc ji k a p ita lis ty ­
cznej.

W Stanach Zjednoczonych, np. 
ko rporac je  obe jm u ją  51,7 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw  prze 
m yślow ych k ra ju . K orporac je  te 
za tru d n ia ją  89.4 proc. wszyst-. 
k ich  robo tn ików , i skup ia ją  92.6 
Proc. p ro d u kc ji przem ysłow ej 
USA.

Do ro ku  1947 ilość to w a ­
rzystw  - o lb rzym ów  ó aktyw ach 
przekraczających m ilia rd  do la­
rów  wzrosła do 45 (w 1917 było  
ich 6. w  1942 r. — 32. w  1944 r. 
— 40).

Obecnie w  przem yśle S tanów

Zjednoczonych poza „S tan dart 
O il“ , „G enera l M oto rs“ , „A m e - 
kań sk im  Tow arzystw em  S ta lo ­
w y m “ , n ie  licząc kole i, banków  
tow a rzys tw  asekuracyjnych i 
przedsięb iorstw  kom unalnych, 
a k ty w a m i wynoszącym i m ilia rd  
do la rów  lu b  w ięcej, rozporządza 
ją  „C u rtis  W rig h t“ , ,.D upont“ , 
„B e th lehem  Steel Corporation.“ , 
„Socony Vacuum  O il Corpora­
t io n “  i  „F o rd “ .

Proces w ch łan ian ia  m ałych i  
średnich k o rp o ra c ji przez w ie l 
kie , przebiegał bardzo in tensyw  
nie. W edług danych o fic ja ln ych  
za okres od 1940 r. do po łow y 
1948 r. w ie lk ie  korporacje  w ch ło  
nę ły  ponad 2.450 samodzielnych 
poprzednio towarzystw .

W  A n g li i rów nież w  okresie 
m iędzyw o jennym  wzm ógł się 
proces koncen trac ji i  cen tra liza  
c j i  kap ita łu . U tworzona została 
B ry ty js k a  Federacja P rzem ysło­
wa — potężne zjednoczenie an­
g ie lskich m onopolistów. P ow ­
sta ł tru s t chemiczny „ Im p e r ia l 
Chem ical Indus tries “ , k tó ry  sku 
p ił w  swych rękach znaczną 
część całego przem ysłu chem icz­
nego w  k ra ju . Nastąpiło z jedno­
czenie całego przem ysłu w o je n ­
nego w  rękach potężnego tru s tu  
V ickers A rm s trong  T ow arzystw o 
na ftow e ..Royal Dutch S he ll“  
zdobyło kon tro lę  nad znaczną 
częścią św iatow ych zasobów na f
ty . Koncen trac ja  p ro d u k c ji w  
k ra jach  kap ita lis tycznych  dopro 
w adziła  do utworzenia technicz 
nych jednostek p rodukcy jnych  
o kolosa lnych rozm iarach. „U n i 
ted Sjates 'S tee l C o rpo ra tion “ 
np. w ytw a rza  ponad jedną trze 
cią ogólnej p ro du kc ji s ta li w 
Stanach Zjednoczonych i  ponad 
jedną p ią tą  su rów k i T ow arzy­
stwo stalowe włada 143 przed­
sięb iorstw am i. obe jm u jącym i 
w szystkie ogniwa procesu p ro ­
dukcyjnego. od wvdobycia  su­
rowca do gotowych w yrobów ; 
w  skład przedsiębiorstw  w cho­
dzi transport ko le jo w y i w od­
ny dla przewozu surowca i fa ­
b ryka tó w , zakłady dla m agazy­
nowania i zbytu p ro du kc ji.

„G enera l M otors“  n a jw ię k ­
szy tru s t samochodowy, k tó ry  
w ytw arza  około 45 proc. ogól­
ne j p ro d u kc ji samochodów w 
Stanach Zjednoczonych, posia­
da 110 przedsiębiorstw  w  15 
stanach. W zakładach „G enera l

M o to rs “  p racu je  około 300 tys. 
rob o tn ików .

Równolegle do procesu ko n ­
ce n tra c ji p ro d u k c ji szła dalsza 
koncen trac ja  ka p ita łu  w  ban­
kach. zrastanie się m onopo lis ty ­
cznego ka p ita łu  bankowego z 
m onopolam i przem ysłow ym i, je  
szcze w iększe wzm ocnienie się 
k a p ita łu  finansowego. B a n k i — 
w skazyw a ł Le n in  — w ie lo k ro t­
n ie  w zm acn ia ły  i  przyspieszały 
proces ko n cen tra c ji k a p ita łu  i 
pow stan ie m onopoli.

Osiem grup finansow ych od­
g ryw a  decydującą ro lę  w  życiu 
gospodarczym i  po litycznym  
Stanów  Zjednoczonych. G rupa 
finansowa M organa, w ed ług da 
nych ogłoszonych w  przededniu 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, kon­
tro lu je  41 na jw iększych tow a­
rzys tw , w  skład k tó rych  wcho­
dzi: 13 ko rp o ra c ji przem ysło­
w ych  w raz z „U n ite d  States 
Steel C o rpo ra tion “ ; 12 korpo ra ­
c ji jednoczących przedsięb ior­
s twa użyteczności publiczne j 
w raz z A m eryka ńsk im  Tow a­
rzystw em  Te le fonów  i Telegra­
fów ; korporac je  przedsiębiorstw  
energetycznych, k tó re  w  prze­
dedniu d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w e j k o n tro lo w a ły  37 proc. mocy 
zainsta low anej w  p ro d u kc ji e- 
ne rg ii e lektryczne j. G rupa f i ­
nansowa M organa ko n tro lu je  
jedną czwartą ogółu kap ita łu  a- 
m erykańsk ich  tow a rzys tw  — 
77,6 m ilia rd a  do larów . Grupa 
finansowa Rockefellera obejmu 
je  6 w iększych tow a rzys tw  n a f­
tow ych i  jeden z na jw iększych 
banków  w  k ra ju  ,<Chase N a tio ­
na l B ank“ . G rup ie  finansow ej 
M ełiona podlega 9 tow arzystw  
przem ysłow ych, obejm ujących 
przedsięb iorstw a użyteczności 
pub liczne j, ko le j i dwa banki. 
G rapa finansowa Duponta kon­
tro lu je  4 na jw iększe w  k ra ju  to 
warz.ystwa, w  te j liczb ie  „G e­
neral M oto rs“ , tow arzystw o che 
m iczne „D u p o n t“ , Tow arzystw o 
gumowe USA i bank w D etro it.

G łów nym  celem, do którego 
dążą kap ita liśc i, tworząc mono­
polistyczne zw iązk i — to uzy­
skanie i zapewnienie sobie w y ­
sokich zysków. Z chw ilą  powsta 
nia m iędzynarodow ych ka rte li, 
panowanie m onopoli stało się 
niema] nieograniczone, s tw arza­
jąc w a ru n k i do samowolnego 
podwyższania cen. Jeżeli np. ce­
na ka rb idu  w o lfram u  (służące­
go do w yrobu  noży do obrabia 
rek) przed utw orzen iem  k a rte lu

Wynosiła ok. 50 do la rów  za 
fun t, to  po u tw o rzen iu  ka rte lu  
przez am erykańskie  tow arzy­
stwo „G enera l E le c tr ic “  i n ie­
m iecką f irm ę  K ru p p a  podniosła 
się do 458 do la rów  za fun t.

M onopo liśc i ograniczają roz­
m ia ry  p ro d u k c ji danego tow a­
ru, us ta la ją  i  pod trzym u ją  na 
ry n k u  korzystną  d la  siebie ce­
nę, walczą z niezorganizowanym
dostawcą surowca, d y k tu ją  m u 
n iskie  ceny na surow iec i  w re ­
szcie, dz ięk i ta k im  fo rm om  kon 
ku re nc ji, dz ięk i iście gangster­
skim  m etodom , ja k  dyw ersja  
zabójstwo, podpalanie itp . — po 
zbyw a ją  się niebezpiecznego kon 
kuren ia .

U lepszenie i  udoskonalenie
metod p ro d u kc ji, k tó re  stanow i­
ły  charakterystyczną cechę ka ­
p ita liz m u  okresu w o lne j kon­
k u re n c ji, ustępują m iejsca stag­
na c ji technicznej. M onopoliści 
ham ują  postęp techniczny jeś li 
nie je s t d la  n ich korzystny.

Len in  p isa ł: „O  ile  usta la ją  
się chociażby prze jściowo ceny 
monopolowe, o ty le  zn ika ją  do 
pewnego stopnia przyczyny, po­
budzające do postępu technicz­
nego, a zatem i  do wszelkiego 
innego postępu, do posuwania 
się naprzód; ...Oczywiście m ono­
pol w  w a runkach  kap ita lizm u  
n igdy nie p o tra f i ca łkow ic ie  i  na 
d łu g i czas usunąć ko n ku re nc ji z 
ry n k u  św iatowego (w  tym , m ię  
dzy in n y m i, k ry je  się jedna z 
przyczyn niedorzeczności teo rii 
u ltra im p e ria liz m u ) Oczywiście, 
m ożliwość obniżenia kosztów  
p ro d u k c ji i  pow iększenia zysków  
za pomocą wprowadzenia udo­
skonaleń technicznych działa na 
rzecz ' zm ian. Jednak t e n ­
d e n c j a  do zastoju i  gn i­
cia, w łaśc iw a m onopolow i, dzia 
ła ze swej strony w  dalszym  
ciągu i  io poszczególnych gałę­
ziach przem ysłu, w  poszczegól­
nych kra jach bierze na pewien  
przeciąg czasu górę".
W  książce swej pt. „M iędzyna­

rodowe k a rte le “  W. B e rd t p rzy­
tacza oświadczenie wiceprezesa 
f irm y  „A m erican  Telephon and 
Te legraph“  z okaz ji zawarcia 
przez nią porozum ienia z in n y ­
m i f irm a m i: „W łaśc iw ie  p ra k ­
tyczne s k u tk i um ow y sprowa­
dzają się do tego, by ograniczyć 
m oż liw y  rozw ój pracy nauko­
wo - badawczej każdej ze stron 
zaw iera jących umowę do m ak­
sym alnego poziomu je j obecnej 
dz ia ła lności“ . P racam i badaw­

czym i zm onopolizowanym i przez 
w ie lk ie  organizacje m onopolisty 
czne, organizacje te k ie ru ją  tak, 
aby s łu ży ły  ich interesom  i  po­
m nożeniu ich zysków.

W edług Berd ta, badawcze la ­
bo ra to ria  tow arzystw a „D u po n t“ 
o d k ry ły  b a rw n ik , k tó ry  może 
być zostosowany w  m a la rs tw ie  
i  w  p ro d u k c ji w łók ienn icze j. Jed 
nakże podczas, gdy zastosowa­
nie  tego b a rw n ika  w  m a la rs tw ie  
zostało uznane przez tow a rzys t­
w o za korzystne, to wprowadzę 
nie  go do p ro d u k c ji w łó k ie n n i­
czej uznano za niecelowe, gdyż 
w p łyn ę ło b y  to na obniżenie cen 
na inne b a rw n ik i teksty lne , pro 
dukow ane przez tow arzystw o 
„D u p o n t“ . I  d latego labo ra to ria  
tow a rzys tw a  „D u p o n t“  p ro w a­
d z iły  prace „badawcze1,, ale nad 
zastosowaniem  ta k ie j dom ieszki, 
k tó ra  by uczyn iła  b a rw n ik  bezu­
żytecznym  dla p ro d u k c ji w łó ­
kienn icze j. N ie  zawahano się na­
w e t przed użyciem  domieszek 
w yw o łu ją cych  podrażnienie skó­
ry .

Dzisiejsze monopole am ery­
kańskie  ham ują  rozw ój s ił p ro ­
d u kcy jn ych , rezygnując z w yko ­
rzystan ia  dla celów pokojow ych 
ene rg ii a tom ow ej i innych  osią­
gnięć współczesnej techn ik i i 
na uk i (gazowe tu rb in y , mecha­
n ika  odrzutowa, odkryc ia  w  
dziedzin ie  m edycyny, b io log ii 
itp.). T rzym a ją  je w  ta jem nicy 
i w yko rzys tu ją  jedyn ie  dla a- 
gresyw nych celów wojennych.

Panowanie m onopoli w ie lo ­
k ro tn ie  pogłębia wszystkie sprze 
czności kap ita lizm u.

Monopole, k tó re  w yros ły  z w ol 
nej kon ku re nc ji nie usuwają je j 
ca łkow ic ie , lecz is tn ie ją  nad nią 
i obok nie j. rodząc przez to sze­
reg szczególnie ostrych i głębo­
k ich  p rzeciw ieństw  tarć i kon­
f lik tó w .

K onkurenc ję  m iędzy m onopo­
la m i uzupełnia konkurenc ja  we­
w n ą trz  m onopoli, m iędzy posz­
czególnym i uczestnikam i, m ię ­
dzy m onopolam i a przem ysłem  
n iezm onopolizow anym . To po­
chłon ięcie m ałych i średnich 
przedsięb iorstw  przez w ie lk ie , 
k tó re  m ia ło  miejsce w Stanach 
Z jednoczonych i o k tó rym  be­
la mowa wyże j, odzw ierciedla 
ostrą w a lkę  konkurency jną  w 
am erykańsk im  przemyśle, zdła­
w ien ie przez m onopolistów  tych 
wszystkich, k tó rzy  nie podpo­
rządkow a li się m onopolom , ich 
uc iskow i i  ich  sam owoli.

T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I. (K a ra s ia  2) — 
c z w a rte k  5.4. — „P ró b a  s i ł “  —
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F o ksa l 
16) — czw artek * 5.4. — „ P ie ją  k o g u ­
t y “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P i. T e a ­
t r a ln y )  — c z w a rte k  5.4. — „ J a k  w am  
się p od o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  19) — 
c z w a rte k  5.4. — „P y g m a lio n “  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j­
sk iego  20) — c z w a r te k  5.4. — n ie ­
c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  5.4. — „P la n ie  D o b ro d z ie ­
ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O . (K ró le w s k a  13) — c z w a r­
te k  5.4. — „W c z o ra j i  p rz e d w c z o ­
r a j “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y . (M o k o ­
to w s k a  13) — c z w a rte k  5.4. — ..W ie ­
czó r T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  5.4. 
— „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ­
r y s i “  — godz. 15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . 
(S zw edzka  2-4) — c z w a r te k  5.4. — 
„Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81-b) — c z w a rte k
5.4. — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “  —
godz. 17.'

T E A T R  D Z IE C I „ L A L K A “  (K ró ­
le w s k a  31) — c z w a rte k  5.4. — „P a n  
D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — godz. l i  i  13.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (S zw edz 
k a  20) — c z w a rte k  5.4. — ..P a lu sz ­
k a “  — p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L ­
H A R M O N IA  ( N o w o g ro d z k a  49) —
c z w a r te k  5.4. — „C y g a n e r ia “  —
godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r­

te k  5.4. — „W ie lk a  łu n a “  — p rod . 
ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
15- 17. 19. 21.

PR A  H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
c z w a r te k  5.4. — . „B ra c ia  B e n th in “
— p ro d . N R D  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 16. 18, 20.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
c z w a r te k  5.4. — „S ta te k  D e rb e n t“
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  7 
la t  — godz. 15, 17, 19, 21. D od. W ilk
i  n ie d ź w ia d k i.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) -  
c z w a rte k  5.4. — „Z a p o ra “  — p rod . 
CSR — dozw . o d  7 la t  — godz. 15. 
17, 19, 21.

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — c z w a rte k
5.4. — „S ta te k  D e rb e n t“  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
16, 18, 20. D od . W i lk  i  n ie d ź w ia d k i.

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — c z w a r­
te k  5.4. „W a rs z a w s k a  P re m ie ra “
— p ro d . p o lska  — dozw . o d  7 la t
— godz. 16, 18, 20.

Wr — Z . (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a rte k  5.4. — „W ie lk a  łu n a “  — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t
— godz. 17, 19. 21.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) —
c z w a rte k  5.4. — „B ra c ia  B e n th in “
— p ro d . N R D  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) —
c z w a r te k  5.4. — „T a jn a  m ią ja "  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . o d  12 la t
— godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A . (S u z in a  4) — c z w a rte k
5.4. —- „R o z ś p ie w a n a  d o lin a “  — 
p ro d . ru m u ń s k a  — dozw . od 7 la t
— godz. 17. 19, 21. D od. P rze g lą d  
k u lt u r a ln y  1-51.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
c z w a r te k  5.4. — „M ło d o ś ć  ś w ia ta “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 
la t  — godz. 14, 16, 18, 20. D od. N a ­
u k a  i  te c h n ik a  i  p rz e g lą d  s p o rto ­
w y  n r  1-51.

L O T N IK . (P o w s ta ń c ó w  1) —
c z w a r te k  5.4. — „D z ie ln y  G a jc z i“
— p ro d . ra d z ie cka  — dozw . od 7 la t
— godz. 17, 19. D od . J e d w a b  n a tu ­
ra ln y .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu ka  zd ob n icza . # S z tu ­
ka  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l­
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r ­
te  co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  17. 
w  n ie d z ie le  od 10 do 19. z w y ją t ­
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią - 
te czn ych .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  
W ys ta w a  I .  P o lska  w  o k re s ie  m ię-* 
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb row szcza ­
k ó w  w  H is z p a n ii. W ys taw a  I I  H i­
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j Z b io ry  
s ta łe : U z b ro je n ie  i u m u n d u ro w a ­
n ie  h is to ry c z n e  X I  X X  w ie ­
ku . D rug a  w o jn a  św ia to w a . — O t­
w a r te  c o d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia ł­
k ó w  i d n i p o św ia te czn ych  w  godz 
od 12 d o  17. W  n ie d z ie lę  od godz 
10 30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y )  S ta ła  w y s ta w a : ..P o lsk i 
s tró j lu d o w y  ** — O tw a rta  co dz ie n ­
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u ­
sam i PKS.

W Y S T A W A  „J O Z E F  B E M  N A  
W Ę G R Z E C H " (A l. S ta lin a  12) -
c z y n n a  c o d z ie n n ie  w  godz. od  9 
do 19.

*
W ystaw a  pośw ię con a  p a m ię c i R ó ­

ży  L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25) 
o tw a r ta  co d z ie n n ie  w  codz. o d  10

do  22, w  n ie d z ie le  od 10 do 15. Z b io ­
ro w e  w y c ie c z k i zgłaszać w  godz* 
od 9 do  13 pod n r  te le f. 8-75-50.

R A D I 0
P IĄ T E K , 6 K W IE T N IA  1951 R- 

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m  
' P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  
j 23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia -  
I d om o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 
i 20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50. 
i 5.00 P oczą tek  aud. 5.10 A u d . d la  
I w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y .
! 5.58 S ta n  pog o d y . 6.05 P o lska  p ie śń  
| m asow a. 6.10 W szechn ica  R ad iow a , 
j 7.00 M u z y k a . 8.00 M u z y k a  ope re t -  
j k o w a , 8.55 A u d . d la  klas- V'—V I I  Z 
: c y k lu :  „M u z y k a  lu d o w a  i je j  o d - 
| b ic ie  w  m u z y c e  a r ty s ty c z n e j“ . 9.15 
1 P o lska  p ieśń  m asow a. 9.20 M u z y k a  

i a k tu a ln o ś c i. 9.50 „ Ig n a c y  K ra s ie -  
| k i  — s a ty ry  o b y c z a jo w e “  — aud.
L p o e ty c k a . 10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li

— Z a b a w y  ry tm ic z n e . 10.30. G ra  
! A r tu r  R u b in s te in  — fo r te p ia n . 10.50 
I In fo rm a c je . 10.55 A u d . d lą  k la s  I —I I

— „S z u m i g a j“  — s łu ch . 11.15 W ieś 
ta ń c z y  i  śp ie w a . 11.30 U tw o r y  s k rz y p  
cowe. 11.50 G łos  m a ją  k o b ie ty . 12.15 
W ią zan ka  m e lo d ii.  12.30 A u d . d la  
Wsi. 12.45 N a  sw o js k ą  n u tę . 13.15 
P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię cych . 15.50 W ią z a n k a  u tw o ­
rów* G rie g a . 16.20 R ep o rta ż  p o p u la r ­
no  -  n a u k o w y . 16.40 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — F ra n c is z e k  L is z t. 17.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 17.20 Z 
k r a ju  i  ze ś w ia ta . 18.00 „P rz e d p o le  *
— ode. pow . J u lia n a  G a ła ja . 18.20
M u z y k a  lu d o w a . 18.45 A u d . d la  w s i. 
19.09 M u z y k a . 19.30 F e lie to n . 19.40 
A u d . d la  m ło d z ie ż y . 20.30 A u d . z 
c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i w ę g ie r ­
s k ie j “ . 21.40 W szechn ica  R ad io w a .
22.00 S ta n  p ogody . 22.02 M u z y k a . 22.30
Ip p o li to w  — Iw a n o w : K w a r te t
s m y c z k o w y . 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

i 23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o -  
1 m ości 5.05. 6.00. 7.00. 7.55. 17.00, 20.00,
| 23.00. G im n a s ty k a  6.05.
| 5.00 P o czą te k  aud. 5.10. A u d . d la
i w si. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 

5.58 S tan  p ogody , 6.15 K o n c e r t  z B u  
! dapesztu . 6.0O P ie ś n i masowce. 7.20 
S W szechn ica  R ad iow a . 7.40 M u z y k a , 
j 8.00 P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  k la s  

I —I I .  13.50 P ie ś n i F ra n c is z k a  L is z ta . 
14.05 N ie m a n n : „ Im p re s je  z D a le - 

I k ie g o  W sch o d u “ . 14.30 A u d . d la  k la s  
i V —V II .  14.50 G ra  Zespó ł W a s ia ka .

15.30 Ą u d . d i a ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 
¡15.50 G ra  Ze sp ó ł M a n d o lin is tó w .
; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 
i M u z y k a . 16.55 Ż y c ie  k u ltu ra ln e  W a r­

szaw y. 17.05 R e p o rta ż . 17.15 A u d . z 
c y k lu :  „T y d z ie ń  m u z y k i w ę g ie r­
s k ie j“ . 17.45 F e lie to n . 18.00 U tw o ry , 
w io lo n c z e lo w e . 18.20 G łos  m a ją  k o ­
b ie ty . 18.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
19.00 W szechn ica  R ad io w a . 19.20 K o n  
c e r t pod d y r .  T a rs k ie g o . 20.30 K o n c e r t  
m a sow y. 21.15 A u d . o ś w ia to w a . 21.3« 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.00 W ie rsze  
w spó łcze snych  p o e tó w  w ę g ie rs k ic h . 
22.15 K o n c e r t  z B u d ap e sz tu . 23.10 Z  
tw ó rc z o ś c i o p e ro w e j M ik o ła ja  E im -  
s k i-K o rs a k o w a . 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j F a r t l i

R o b o tn ic z e l 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a *  
R e d a k c ja :

W arszaw a. Dom  S łow a 
P o lsk ie g o , P lac  K a z .m ie rz ą  

w ie lk ie g o  ?przv u l M ie d z ia n e )  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  
3-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  Na­
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re­
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-03-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-38. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 Dział 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł eko ­
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu ­
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tć w  
1 in te rw e n c ji  8-65-23. D zia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.7-51-04 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc­
n y  8.57-62 R edaktoT te c h n ic z ­
ny  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P FK  
.R u ch “  O d d z ia ł w  W a rs z a w ę  

u l S re b rn a  12 c e n tra '»  te le ­
fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 3C 

W p ła ty  na D re n u m e ra te  onrz- 
row ą p rz y  im  u ia  w szys tk ie  
i 1 rzędy  P o c z to w o -T e ie k o m u * i- 
łcaćv in e  oraz ka sy  P P K  .R uch14 
w W a rsza w ie  prz> u l S re b rn e j 

16 i P lac  3-cb K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra - 
iu  4 z ł 50 g r. p r e n u m e r a t  
z b io ro w a  od 10 egz na jeden  
adres, p a r ty jn a  ? z ł 25 g r. za­

g ra n ic z n a  9 -  z ł 
K o n to  P K O  — N r 1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  i czy­

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , o t  

K n ie w s k ie g o  9 te ł 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń 

te łe fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W ydaw n . 

D om  S łow a  P o lsk iego.
i 2-B-28649
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą
Brak inicjatywy, czy brak troski o dobro 

społeczne
W  S terdyn i, pow. Sokołów 

P od laski, stoi, otoczony p ięk - 
n ym  niegdyś parkiem , budy - 
rtek zwany pospolicie „pa ta  - 
cera“  W 1050 r  został on zw ol­
n io n y  przez Samorządowe G im ­
nazjum .

W ub. roku  w  budynku tym  
od byw a ły  się k ilkugodz inne  k u r 
sy Obecnie budynek stoi pus­
ty ,  a co gorsze, m im o zam knię­
cia jest on przez okoliczną lu d ­
ność stale niszczony (szyby są 
ju ż  pow yb ijane, okucia od drzw i

poodrywane itp.). D rzew  w  
parku jest rów n ież z każdym  
dniem  coraz m nie j.

W ydaje m i się, że przy  n ie  - 
w ie lk ich  kredytach, a przy w ię ­
kszej trosce o dobro społeczne, 
G EN w  S terdyn i m ogłaby w 
opuszczonym budynku urządzić 
przedszkole lub dom m łodzie - 
żowy, k tó rych  b rak S terdyń 
bardzo odczuwa.

LU C JA N  K L IM E K  
Zambrów, gm. Sterdyń

Centralny Zarzad Przemysłu Gastronomicznego 
powinien bardziej wnikać w potrzeby łudzi pracy

Od dłuższego czasu cierpię 
na przew lek łą  chorobę żołądko­
w ą i pow in ienem  stosować die­
tę. N iestety w a ru n k i nie w ró ­
żą m i. abym się m ógł w  n a j­
b liższej przvsz’ ości z choroby 
w yleczyć Mam bowiem  dw ie 
m ożliwości, albo wyrzec się ja ­
dania obiadów, albo też zrezyg­
nować z pracy i gotować sobie 
ob iady

W W arszaw ie is tn ie ie  jedna 
jedyna ja rska jad łoda jn ia , w

Przyczynimy się do
W e w si Mościska k  W arszawy 

jes t 7-k!asowa szkoła podsta - 
wowa, mieszcząca się w  p ry  - 
w a tn ym  budynku Budynek ten 
toczy grzyb, co zagraża zdro­
w iu  dzieci.

K o m ite t rodzic ie lsk i i k ie ­
ro w n ic tw o  szkoły zaw iadom ię - 
n i przez Radę Narodową w  M ło 
cinach o uchwale w ybudow ania  
w  Mościskach w plan ie 6 - le t - 
n im  nowego budynku szkolnego, 
na tychm iast zw o ła li zebranie 
m ieszkańców zainteresowanych 
wsi.

Poznaliśmy bliżej

k tó re j zresztą często trudno  
jest znaleźć p o tra w y  d ie te tycz­
ne. pozatem jest zawsze przepel 
niona.”

Sądzę, że nie ty lk o  ja  jeden 
w  W arszaw ie jestem na diecie. 
Może więc C entra lny  Zarząd 
P rzem ysłu Gastronomicznego 
u regu lu je  sprawę dietetycznych 
ja d ło da jn i

A LFR ED  S Z Y M A Ń S K I 
Warszawa

wybudowania szkoły
Zebrani entuzjastyczn ie p rzy ­

ję li w iadomość o budow ie szko­
ły  i postanow ili przyczyn ić się 
do je j wzniesienia, przez zło - 
żenie dobrow olnych jednorazo­
wych składek w  wysokości 50 
z ł od rodziny. W ybrano ró w ­
nież K o m ite t B udow y Szkoły, 
którego zadaniem będzie współ 
praca z GRN w  za ła tw ian iu  
spraw zw iązanych z budową.

S. C H M U R S K I 
Mościska

zagadnienia SPO
W  Czerw ieńsku nad O drą od­

b y ł się niedawno dw utygodn io ­
w y  ku rs  dla sekretarzy okręgo­
w ych  rad zrzeszeń sportowych 
oraz in s tru k to ró w  rad, g łównych. 
K u rs  zgrom adził 39 uczestni­
ków , w  tym  4 kob ie ty.

W program ie kursu , obok w y ­
k ła dó w  na tem aty  związane z 
organizacją sportu w  Polsce, ze 
sportem  radzieck im , z ro lą  spor­
tow ców  w planie 6 -le tn im , znaj 
dow ala się obszerna tem atyka  
SPO Wszyscy i.z e s tm c y  kursu 
zdaw a li większość prób na te

odznakę, co pozw o liło  nam  je d ­
nocześnie na praktyczne  i b lis ­
k ie  zapoznanie się z przeprow a­
dzaniem  prób i  tren ingów  na 
SPO.

W ydaje  się, że każdy ku rs  spor 
to w y  pow in ien obejm ować w  
swej tem atyce zagadnienia SPO, 
co zb liży  wszystk ich do p rob le ­
m ów  te j odznaki i dopomoże w  
w yko na n iu  zadań postaw ionych 
przed sportem  po lsk im  przez I I I  
p lenum  G K K F .

HELENA B A G A N  
Białystok

Śladem listów naszych czytelników
G D Y  W ODA SODOWA  
U D E R ZA  DO G ŁO W Y

Ob. St. H a lko  w  liśc ie do re ­
d a k c ji p isa ł o n ieodpow iedn im  
tra k to w a n iu  p racow n ików  przez 
k ie ro w n ik a  personalnego PPB 
„H y d ro tre s t“ , o jego d y g n ita r­
sk im  stosunku do ludzi.

„N ie  w iadom o czy w y b u ja ­
ły  tem peram ent i chęć w y łado ­
w an ia  się, czy wreszcie „woda 
sodowa" tak  w p łyn ę ły  na po­
stępowanie tow  B ia łkow sk ie ­
go" — pisze ob Hałko.

Po sprawdzeniu zarzutów 
w ysun ię tych  w liśc ie ob. H a ł­
ko  K o m ite t W arszawski PZPR 
doniósł nam. iż fa k ty  podane 
w  liście po tw ie rdz iły  się i tow. 
B ia łko w sk i za n iew łaśc iw y sto­
sunek do p racow n ików  został 
zw o ln iony ze stanow iska k ie ­
ro w n ika  personalnego i przesu­
n ię ty  na odcinek zaopatrzenia.

N O T A T K A  PO M OG ŁA
W  dn iu  7 lu tego br. w y d ru ­

kow a liśm y lis t  ob. Bazylego 
B i ałokozo wieża z B ie lska  Pod­
laskiego pt. „W ięce j dbałości 
o dobro państwowe".

Ob. B ia łokozow icz pisał, iż 
budynek s tacy jny na przystanku 
ko le jow ym  w  Olszance jes t za­
n iedbany i niszczeje.

W odpow iedzi na tę no ta tkę  
D O K P  zaw iadom iła  nas, że zo­
sta ły wydane odpow iednie za­
rządzenia.

I  rzeczyw iście, ja k  donosi 
nam ob. B ia łokozow icz — p rzy ­
stanek w  Olszance został już  
doprowadzony do porządku.

Sprawą budynku  zaintereso­
wała się D yrekc ja  O kręgowa 
K o le i Państwow ych i P ow ia to ­
wa Rada Narodow a i ju ż  w  trz y  
dni po ukazan iu się no ta tk i 
w staw iono d rzw i, zreperowano 
dach i  zaczęto opalać poczekal­
nie.

Kropki
„F R A N C U S K I" P R EM IER

Z końcem m arca  — ja k  do­
nosi prasa francuska  — prem ier 
Q ueu ille  w ezw ał do siebie p re fe ­
k ta  p o lic ji, by mu w yra z ić  swe 
niezadowolenie, że p o lic ja  w y ­
kazała za mało energ ii (czyta j 
bru ta lnośc i) podczas ostatniego  
s tra jk u  studentów.

— A le  cała prasa zarzuca nam  
coś wręcz przeciwnego  — t łu ­
m aczył się p re fekt.

— Być może, a lt  ja  nie ży ­
czę sobie w  ogóle żadnych de­
m on stra c ji na u licach Paryża, 
bo jo  powiedzą na to A m e ry ­
kanie?

nad „i“
Przypom inam y, że Q ueuille  

jes t prem ierem... F ra n c ji, (ea)

W YM O W N E O G ŁO SZEN IE
W .,T im esie“  londyńsk im  po­

ja w iło  się ta k ie  ogłoszenie:
„A m eryka n ie , potrzeba w am  

wyszkolonego m a itre  d ‘ho te l — 
angielskiego loka ja . O fice r a r ­
m ii b ry ty js k ie j o fia ru je  w am  
swe us ług i; w ysok i, dobre j p re ­
zencji, um ie prow adzić sa­
mochód. O fe rty  pod Y  1594 
Tim es EC 4."

W jednym  ogłoszeniu ca ły  
program . N ie ty lk o  pana Y  1594, 
ale k ó ł rządzących A n g li i w  o- 
góle. (a)

S Z A C H Y
K O N K U R S  „ A 4* 

Z A D A N IE  N r  W 

D r Z . M ach.
( I  nagr. „ L 'lta lia  Scacchistica", 

1949 r.).

M a t w 4 posunięciach.

K O N K U R S  „ B "  
Z A D A N IE  N r  95

P o zyc ję  naszego dz is ie jsze g o  za­
d a n ia  b ie rz e m y  z p a r t i i  R S p ie l* 
m a n n  — d r S T a rra sch , g ra n e j na 
tu r n ie ju  w San S ebastian . 1912 r 
C za rn e  s to jące . ja k  w id z im y , w y ­
raźnie le p ie j -  po p ie rw s z y m  ru ­
chu  p rz e c iw n ik a  l.H e2 -h 5 ! z a k o ń ­
c z y ły  z w y c ię s k o  w alkę- p ię k n ą  k o m ­
b in a c ją . Jaką?

P A R T IA  H O L E N D E R S K A
g ra n a  Jako I  p a r t ia  m eczu  o  m i­
s trz o s tw o  ś w ia ta  w  M o s k w ie , 17 .III. 
rb .

B ia łe : C zarne:
M . B o tw in n ik  D . B ronsztajn

I.d4,e6. 2.c4,f5. 3. g3,Sf6. 4.Gg2,Ge7. 
5.Sc3,Q-0. 6.c3,d6. 7.Sg-e2,c6. 8.0-0,e5. 
9.d5,IIe8. 10.ei,Hh5. I l.e :f5 ,G :f5 . 12.
f3,HgS. 13.Ge3,Sb-d7. 14.Hd2,c:d5. 15. 
c:d5,Gd8. 16.W a-c l,G a5! 17.g4,Gd3. 18. 
W f-d l,G c 4 . 19.Hc2,H:c2. 20.YV:c2,Sb6. 
21.W c-d2,Ga6. 22.Gf2,Sc4. 23.Wc2,Gb6. 
24.G :b6,a:b6. 25.W el,Se3. 26.Wd2,Sc4. 
27.Wc2,Se3. 28.Wd2,Sc4 i  re m is  p rzez  
t r z y k r o tn e  p o w tó rz e n ie  posun ięć .

O s tra , in te re s u ją c a  p a r t ia ,  n ie  - 
w ą tp liw a  za po w ied ź  „b o jo w e g o “  
p rzez  o b ie  s tro n y  p ro w a d z e n ia  m e ­
czu — s p ra w ia  je d n a k  w ra ż e n ie  cze­
goś „n ie d o k o ń c z o n e g o “ . W  m o m e n ­
c ie  w y m u s z e n ia  re m is  cza rne  s ta ły  
n ie w ą tp liw ie  le p ie j,  a le  o g ro m n y  n ie  
doczas B ro n s z ta jn a , k tó re m u  na 
o s ta tn ie  13 p o su n ię ć  p ozosta ło  za - 
le d w ie  3 m in u ty  czasu — u n ie m o ­
ż l iw i ł  ja k ie k o lw ie k  ry z y k o , z w ią ­
zane z p ró b ą  g ry  na w y g ra n ą , np. 
c h o ć b y  p rzez n a jp ro s ts z e  W a-c8 z 
d a lszym  w z m a c n ia n ie m  n a c is k u .

G A M B IT  H E T M A N A
g ra n y  w  ro z g ry w k a c h  o  m is trz o ­
s tw o  I  L ig i  w  m eczu  „O g n iw o **  K ra -  
kóuź — „ W łó k n ia r z “  Ł ó d ź  w  K ra ­
k o w ie  rb .

B ia łe : Czarne:
B. Ś liw a J. G adałińskl

I.d4,d5 .2.C4.C6. 3 .S f3 ,S fŁ  4.SC3,<56.
5.e3,Sb-d7f. 6.Gd3,GdG. 7.e4,d:e4. 8.
S:c4,S:e4. 9.G:e4,Hc7. 10.0-0,0-0. 11.
Gg3! f6. 12.Ge3,\Vd8. 13.c5,Ge7. 14.
Hb3,Sf8. I5.g3! Gd7. 16.Sd2,Ge8. 17.
Sc4,Gf7. l8.Hc3,W d7. 19.Gf4,Hd8. 20.
GdG! G :d6. 21.S:d,6,He7? (C za rn e  m u  
s ia ły  a lb o  n a ty c h m ia s t, a lb o  po k i l ­
k u  d a lszych  p o su n ię c ia ch  — sta - 
now czo  zd e cyd o w a ć  się na o d d a n ie  
ja k o ś c i za p io n a , b iją c  d w a  ra z y  na 
d6. z z u p e łn ie  m o ż liw ą  do  u t r z y ­
m a n ia  p a r t ią  R e z y g n u ją c  z te j  szan­
sy cza rne  p o z w a la ją  s ię  za du s ić  Z a ­
ko ń c z e n ie  p row a d zą  b ia łe  bez za­
rz u tu )  22 .W f-e l,W a-d8 . 23.a4,Wc7.
?4.f4,Wb8. 25.b4.fld8. 26.W a-d l,G h5.
27 Wd2.Gg4. 28.W c l,W d7 . 29.b5,c:b5. 
30.a:b5,Hc7. 3 t.S :b7 ! Sg6. 32.c6.Wf7
33.d5.e5. 34.f5.Sf8. 35.d6,Hb6 + . 36.Hc5, 
H:c5-»-. 37.W:c3 i cza rne  p o d d a ły  się.

D ob ra  s iln ie  p rzez  b ia łe  p rz e p ro ­
w adzona  p a r t ia ,  ś w ia d e c tw o  d osko ­
n a łe j fo rm y , w  J a k ie j z n a jd u je  się 
o b e cn ie  b y ły  m is trz  P o ls k i.

L u d o b ó jc a  O s w a ld  P o b l
Jerzy RawiczP orozm aw ia jc ie  z b y ły m i 

w ięźn iam i Dachau, O św ięcim ia, 
M ajdanka, S tu tho ffu , M a u t­
hausen, Sachsenhausen i in ­
nych h itle ro w sk ich  ka to w n i. Z a­
p y ta jc ie  k tó regoko lw iek  z nich, 
k tó ry  p rzyn a jm n ie j rok  prze­
siedział w  obozie — k to  to jest 
O swald Pohl.

Zan im  odpowie. w zd rygn ie  
się. A odpowie.

Bo: na samym dole b y ł z w y ­
k ły  w ięzień — H aeftling . Nad 
n im  b y ł V o ra rbe ite r i sztubo- 
wy. Jeszcze w yże j b y li b lokow i 
i kapow ie. Bardzo, bardzo w y ­
soko b y l Lageraeltester.

I  tu ta j p rzerw a: teraz zaczy­
nała się seria nad ludzi z SS. 
A  w ięc B lo ck fü h re r — szere­
gowy esesman, przed k tó rym , 
zdarłszy czapkę z g łowy, w ię ­
zień s taw a ł na baczność. A po­
tem... potem szli bogowie n ie ­
dostępni' różn i U n te rscha r­
fü h re r (kapra le), a naw et o f i­
cerow ie SS, dla k tó rych  H ae ft­
ling  n ie  is tn ia ł, nie spostrzegali 
go.

Na samym szczycie d rab iny  
obozowej s ta ł Lagerkom m an­
dant — pan życia i śm ierci, 
w ładca snu i ja w y , najwyższa 
potęga, k tó re j sk in ien ie  mogło 
oznaczać wszystko: życie i 
śm ierć w mękach, gaz i k re ­
m ato rium , albo... „cu lagę“ —do­
da tkow y kaw a łek chleba.

A le  starzy w ięźn iow ie  w ie ­
dz ie li: ten wszechmocny bóg 
obozowy, potężniejszy niż Zeus 
z m itó w  greckich , m ia ł jeszcze 
kogoś nad sobą — boga bogów, 
w ładcę w ładców, pana panów 
Z tym  samym drżeniem , z k tó ­
ry m  w ięzień lu b  naw e t szere­
gowy esesman w ym ie n ia ł naz­
w isko, pow iedzm y Hess (ko­
m endant O św ięcim ia), z tym  sa­
m ym  drżeniem  wszechmocny 
Hess w ym a w ia ł nazw isko Pohl. 
P oh l! O swald Poh l — władca 
wszystk ich obozów koncen tra­
cy jnych, szef w szystk ich  sze­
fów , p lan ista m ilio n o w e j śm ier­
ci.

D latego każdy b y ły  w ięzień 
w zdryga się gdy w ym ien ia  się 
nazw isko Pohl.

B y li  w ię źn io w ie  piszą
Piszą do nas b y li w ięźn iow ie  

n iem ieck ich  obozów, k tó ry m  na 
zw isko  P oh l zostało w  ta k  n ie ­
oczekiwany sposób p rzypom n ia ­
ne dziś, po sześciu la tach. Piszą 
cz łonkow ie p a r ti i i  bezpa rty jn i, 
w ierzący ką to licy  i  n iew ie rzą ­
cy. rob o tn icy  i  urzędn icy. A  z 
w szystk ich  lis tó w  b ije  s trasz li­
we oburzenie, b ije  poczucie ob­
rażonej godności lu d zk ie j. „D la

w ie lu  m oich towarzyszy obozo­
w ych , dla kob ie t, k tó re  s tra ­
c iły  swoich mężów, synów i o j­
ców, wieść ta (o udzie lonym  
P oh low i błogosław ieństw ie) jest 
s trasz liw ym  wstrząsem “  — ’ p i­
sze b y ły  w ięzień M ajdanka, N r 
3871 K az im ie rz  Wdzięczny.

M arian  A n tko w ia k , b y ły  w ię ­
zień Dachau (N r 11962), pisze- 
„D la  oddania „h o n o ru “  Pohlo­
w i k tó ry  w  1942 roku  odw ie ­
dz ił nasz obóz, urządzono dla 
wszystkich w ięźn iów  „ćw icze­
nia gim nastyczne“ . Wszyscy 
chorzy pozostający na blokach 
m usie li cały dzień maszerować, 
b ic i i szykanow ani na jego 
cześć. In n y m  razem (wiosną 
1943 r.) polecono nam  wykonać 
św ieczn ik 6 -ram ienny, ręcznie 
k u ty  w  żelazie d la  Pohla. W y­
konan ie odbyw ało się p rzy a- 
kom paniam encie poganiania i 
b ic ia  przez fiih re ra  ś lusarn i O- 
be rscha rfiih re ra  O tto  M erke 
zwanego „H a n n ib a l“ , k tó ry  by l 
w panicznym  strachu, że Pohl 
pośle go na fron t, je ś li nie w y ­
w iąże sie z zadania.

B y ła  w ięźn ia rka  O św ięcim ia— 
B irke na u  N r 29626 — E.A. p rzy ­
pom ina dzień 7.2.1943, k iedy 
w ię ź n ia rk i m usia ły  ca ły dzień 
stać na polu, gdzie urządzono 
genera lny apel. „N ie  w o lno  by ­
ło  się ruszać, b ito  i katovyano. 
K ilka d z ie s ią t w ięźn ia rek, m. in  
A lin a  Zaborowska, P o lka  z Frań 
c ji, m oja p rzy jac ió łka , p rzyp ła ­
c iło  ten  apel życiem. Potem do­
w iedz ia łyśm y się, że apel zarzą­
dzono w  zw iązku z przyjazdem  
Pohla. B y ł to jeden z na jstrasz­
nie jszych dn i w  obozie.“

A  oto jeszcze jeden lis t. P i­
sze rów n ież w ięz ień Dachau 
Tadeusz L isow sk i (N r 11972). 
„O sw ald  Pohl posiadał w  po­
b liżu  Dachau m a ją tek  ro lny, 
zwany „P o h lh o f“ . T rak tow an ie  
tam  pracu jących w ięźn iów  b y ­
ło  gorsze n iż  zw ie rzą t z jego 
s ta jn i i  obór Duża część w ięź­
n ió w  tam  p racu jących  s t a n o ­
w i l i  k s i  ę ż  a...“

D o ku m e n ty  o h it le ro w s k im  
m orde rcy  u ra to w a n ym  

przez A m e ryka n ó w
A  teraz niech przem ów ią do­

kum enty . Pohla określa  w  spo­
sób następujący „Keesing's Con­
tem po ra ry  A rch ives “  — znane 
dokum entarne w yd aw n ic tw o  
angielskie:

— G enerał SS, g łow a cen tra l­
nego b iu ra  SS, odpow iedzia lny 
za adm in is trac ję  obozów kon ­
cen tracy jnych, skazany na karę

śm ierc i przez T ry b u n a ł A m e ry ­
kański w  N orym berdze 3.XI. 
1947 r. po uznan iu go w innym  
aktyw nego udzia łu  w  bes tia l­
stwach dokonyw anych w  obo­
zach koncen tracy jnych .

W  dalszym  ciągu „A rc h iv e s “  
podają, że P oh l ponosi odpow ie­
dzialność za zburzenie getta 
warszawskiego i  zbudowanie 
k rem a to rió w  i kom ór gazowych 
w  O św ięcim iu.

I to wszystko n ie  przeszkodzi­
ło A m erykanom  ura tow ać Poh­
la od śm ierci.

P oh l i  „ łu p y “  
po zagazowanych

W iem y i o innych  prze jawach 
dzia ła lności Pohla: Pohl b y l 
odpow iedzia lnym  za w szystkie 
obozy. Pohl „op ie kow a ł się“ 
m ają tk iem  i rzeczami, pozosta­
ły m i po zagazowanych. T ak na 
p rzyk ład  znany jest lis t Pohla 
do H im m le ra  z 6 lu tego 1943 r , 
w  k tó ry m  skarży się na t ru d ­
ności w  transporc ie  rzeczy po 
zagazowanych. w ym ien ia jąc  
m iędzy in n y m i że ma „na  sk ła ­
dzie“  99 000 płaszczy dam skich,
155.000 sukien, 97.000 g a rn itu ­
rów  męskich, dz ies ią tk i tysięcy 
ubranek dziecięcych, wagon w ło  
sów kobiecych itd ,

W in n ym  w ypadku, 29 lis to ­
pada 1944 r. Pohl pisze do H im ­
m lera  o tym . że posiada około
180.000 zegarków, k tó re  „ta k  
ja k  poprzedniego roku , zgodnie 
z rozdzie ln ik iem , p rzyd z ie lił 
w ed ług kon tyngentu  dyw iz jom  
w o jsk  SS. W ydaw anie tych  da­
ró w  — pisze Pohl do H im m le ­
ra  — następuje w  pańskim  
im ie n iu  d la  na jb a rdz ie j zasłu­
żonych i  na jgodn ie jszych człon 
ków  d y w iz ji“ .

Korespondencja wzajem na 
m iędzy Pohlem  a H im m lerem  
może być m a te ria łem  dla  ba­
dań psychologów nad zbocze­
n iem  lu dzk im , pow sta jącym  w  
w y n ik u  faszyzmu. T ak np. Pohl 
m e ldu je  o w yko n a n iu  rozkazu 
H im m le ra  z 8.II.1943 r. „Psy. 
k tó re  w a rtu ją  po zewnętrznej 
s tron ie  obozu, należy wychować 
na tego rodza ju  w śc iek łe  bestie, 
ja k im i są psy używ ane do na ­
gonk i w  A fryce . T rzeba je  tak  
wytresować, żeby ro z ryw a ły  
każdego z w y ją tk ie m  swego 
w a rto w n ik a “ .

T a k  ja k  ich  panowie.

G etta  w  Polsce i  dzieci 
Zam ojszczyzny

P oh l ponosi odpow iedzia l­
ność bezpośrednią za lik w id a -

cję ge tt w  Polsce. 29 paździer­
n ika  1943 r. Pohl przesia ł do­
k ładne sprawozdanie do H im ­
m lera w  spraw ie burzenia 
getta w arszawskiego: 14 lu te ­
go 1944 r. pisał do niego, do 
„L ie b e r Parteigenos.se P oh l“  
— G reiser. m eldu jąc o „z m n ie j­
szeniu“  getta łódzkiego.

Pohl jest tym  zbrodniarzem , 
k tó ry  ponosi odpowiedzialność 
za słyrmą akcję przeciw  dzie­
ciom  Zam ojszczyzny. Donosi na 
ten tem at H im m le ro w i w  liście 
z 25 stycznia 1943 r.: „Z a rzą ­
dziłem  utworzen ie zbiorczego 
obozu dla dzieci i w yros tków  
w  L u b lin ie “

Pasja Pohla
do doświadczeń z lu d źm i
H im m le r zastrzegł sobie p ra ­

wo do wyłączności decydo­
wania o doświadczeniach, do­
konyw anych na w ięźniach, Pohl 
jednak m ia ł w łasną pasję w 
tym  k ie run ku . W liście do dr. 
B randta  z 16 s ie rpn ia 1943 r. 
(B rand t b y ł zaufanym  H im m le 
ra) pisze o „doświadczeniach, 
k tó ry m i jest sam bezpośrednio 
zainteresowany"

K az im ie rz  M aliszew ski, w ię ­
zień Dachau N r 11963 pisze do 
nas: „P oh l często p rzy jeżdża ł do 
Dachau, w k tó ry m  stw orzy ł 
k ilk a  s tac ji dośw iadczalnych, z 
k tó rych  na jważnie jsze by ły : 
SS -  Ahnenerbeversuchstation 
(stacja badawcza dziedzictwa), 
M a la ria s ta tion  i  F legm onasta- 
tion . P rzy jeżdża ł tu ta j k ilk a k ro ­
tn ie  H im m le r z Pohlem. W  cza­
sie i po każdym  ta k im  „besu- 
chu“  doświadczenia p rzyb ie ra ły  
na sile. O fia ra m i pada li w ięź­
n iow ie  różnych narodowości, 
przeważnie Polacy, Rosjanie i 
Żydzi. Na rozkaz Pohla g inę li 
ci ludz ie  w  strasznych męczar­
n iach p rzy  ta k  zw anym  „L u f t -  
und W asserversuch“  (próba po­
w ie trza  i wody). Na s tac ji „M a ­
la r ia “  tysiącom  lu d z i zaszczepia­
no różnym i sposobami chorobę. 
C a łym i m iesiącam i ludzie  do­
tk n ię c i i z łam an i tą  straszną cho 
robą, p rzyku c i b y li do łóżek. Na 
stacjach „M a la r ia “  i  „F legm ona“  
większość pac jen tów  — k ró l i­
ków  doświadczalnych, s tan ow ili 
Rosjan ie i  Polacy. W śród tych 
P o laków  by ło  w ie lu  k s i ę ż y  
k a t o l i c k i c h ,  k t ó r y c h  
700 z g i n ę ł o  w  D a c h a u .

K rw a w y  m ilio n e r
H im m le r i  P oh l czerpali c:la 

SS o lb rzym ie  sum y z m a ją tku , 
pozostałego po zagazowanych. 
G enerał M organ, przedstaw ic ie l 
W. B ry ta n ii w  k o m is ji do bada­
nia  zbrodn i w o jennych , szacuje 
ten m a ją tek  na 9 m ilion ów  
fu n tó w  szterlingów . (Le F igaro 
21.3.51).

P rzy  te j okaz ji n ie zapom i­
n a li jednak i  o w łasne j kieszeni.

S y lw e tka  Pohla nie by łaby 
polna, gdybyśm y nie  dodali, że 
bestia ta ma na koncie banko­
w ym , ( ja k  to  w ykaza ł proces) 
pó łto ra  m ilion a  m arek. I le  
u k ry ty c h  pien iędzy Poh l po­
siada — n ie  w iem y. Z ło te  i p la ­
tynow e zegarki szły do Pohla 
m asami: kom endanci obozów 
o ku p yw a li się wszechwładne­
m u szefow i „SS W irtscha fts -un d  
V e rw a ltungshaup tam t“ . Poh l 
bogacił się rów nież — ja k  
to  w ykaza ł proces załogi Sach­
senhausen — na łapów kach od 
f irm , k tó ry m  dostarczał w ięź ­
n iów  do pracy.

*
T a k i je s t O swald Pohl, k tó re ­

mu ud z ie lił b łogosław ieństwa 
papież. To, co napisa liśm y o tym  
ludobó jcy, jest obrazem cząstki 
jego zbrodni, zbrodni bestii, 
k tó rą  tw o rz y ł i  tw o rzy  im pe­
r ia liz m  i  faszyzm. D la  przyszło­
ści ta k ie  nazwiska ja k  Poh l lub  
M ac A r th u r  staną się je j sy­
nonim em .

Wiosenna akcja siewna w pełni

W całym k ra ju  P G R -y, spó łdzie ln ie  produkcy jne  oraz m ało  i  ś redn io ro ln i ch łop i p rzys tą p ili do 
siewów. W  a k c ji b io rą  a k ty w n y  udz ia ł P O M -y. Na zd jęc iu : t ra k to ry  P O M -u  w  D rob in ie  (pow.

p łock i) w yrusza ją  w  teren. Foto AR
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Młodość, k tó ra  zw yc ięża
„Młodość św iata". Scenariusz: A . Owaniesowa, reżyseria: 

A. Owaniesowa i A . Kiss, zdjęcia: zespół operatorów, m u­
zyka: D. Sztilm an. P rodukcja: ZSRR i Węgierska Republika 
ludowa, (1949).

Ś w iatow e z lo ty  m łodzieży d e -T u ż  obok, na sąsiednim  rogu
m okra tyczne j, na k tó rych  spla­
ta ją  się w  b ra tn im  uścisku d ło ­
nie  lu dz i b ia łych , żó łtych i  czar­
nych, m łodzieży ludów  Europy, 
A z ji,  A m e ry k i i  A f r y k i — sta­
ją  się każdorazowo w ie lką  m a­
n ifes tac ją  m iędzynarodow ej so­
lidarności, n ieugię te j w o li po­
ko ju  postępowej m łodzieży ca­
łego św iata, w o li przec iw sta­
w ien ia  się p row okacjom  wo - 
jennym  c iem nych ' s il re a kc ji i 
im peria lizm u .

Jedną z tak ich  m an ifes tac ji 
b y ł fes tiw a l m łodzieży dem okra 
tyczne j, k tó ry  odby ł się w  roku  
1949 w  Budapeszcie. S ta ł się on 
tem atem  radziecko -  w ągier -  
skiego pełnometrażowego, b a rw ­
nego f ilm u  dokum entarnego pt. 
„M łodość św ia ta “ , nagrodzone­
go na zeszłorocznym, m iędzyna­
rodow ym  fes tiw a lu  f ilm o w y m  
w  K a rlovych  Varach, ja ko  n a j­
lepszy reportaż film o w y .

T w ó rcy  tego f i lm u  zostali ró ­
w n ież nagrodzeni M iędzynaro­
dową Nagrodą Pokoju.

Zadaniem  film u  reportażow e­
go tego typu  m usi być nie ty le  
chronologiczne przedstaw ienie 
w ypadków , ile  oddanie atm osfe­
ry  i treści wydarzenia.

W w ym ow nych  skrótach po - 
t r a f i l i  tw ó rcy  f ilm u  oddać pe ł­
ną entuzjazm u i bezpośrednioś­
ci, radosna atmosferą, k tó ra  za­
panowała w  czasie trw a n ia  festi 
w a lu  w  całym  Budapeszcie.

M łodzież zagarnęła ulice. W y­
pe łn iła  je  swym  zdrow ym  op­
tym izm em . śmiechem, narodo­
w ym  tańcem, ludową pieśnią. 
Na jednym  z placów delegacja 
polska. gorąco ok lask iw ana, 
tańczy w ludow ych stro jach k ra  
kow iaka  Z sąsiedniej u licy  do­
la tu ją  tony pieśni m urzyńsk ie j.

rozbrzm iew a skoczna m elodia 
kozaka.

W śród śmiechu i  radości to ­
czą się dyskusje, zaw iązu ją się 
nowe przy jaźn i. W szystkich łą ­
czy jeden w spólny ję zyk  — ję ­
zyk młodzieńczego entuzjazm u, 
w o li pokoju i  ukochania w o l - 
ności.

Festiw a l budapeszteński za­
kończyła  w ie lka  zbiorow a m a­
n ifestac ja , w  k tó re j w z ię ły  u - 
dz ia ł wszystkie delegację. Obraz 
tego barwnego pochodu, u trw a ­
lony na film ie , zasługuje na 
szczególną uwagę. U m ie ję tn ie

podkreślając, p rzy  pomocy tra f  
n ie  dobranych i  celowo żm on -  
towanych zdjęć, in te rnac jona  - 
lizm  zlotu dem okra tycznej m ło ­
dzieży św iata, doskonale w y  - 
dobyto jednocześnie z tłum u , 
pojedynczego człow ieka. W idz 
pam ięta d ługo poszczególne tw a  
rze, może naw e t dać k ró tk ą  ich 
charakterystykę.

W ydobycie jednos tk i z masy
— to w ie lk i sukces rea liza to rów  
film u . Ukazanie potężnego roz­
m achu zlotu przy  jednoczes - 
nym  zróżnicowaniu jego u  - 
czestników, to ja k  gdyby tw o ­
rzenie w  f ilm ie  dokum entär - 
nym , którego bohaterem  jest
— ja k  w  w ypadku  reportażu z 
fes tiw a lu  — zbiorowość, in d y ­
w idua lnych  bohaterów, k tó rzy  
choć ukazują się na ekran ie

ty lk o  na chw ilę , m ają swe 
z indyw idua lizow ane cechy 
w łasne oblicze. N ie w ą tp liw ie  
przyczyn ia  się to do zwiększę - 
n ia  a trakcy jnośc i f ilm u  i  z b li­
ża w idza do m łodzieży, uczest ­
niczącej w  zlocie.

F ilm , w ykonany przez duży 
zespół operatorów , w yróżn ia  się 
c ie kaw ym i i  zróżn icowanym i u - 
ję c iam i fo tog ra ficznym i oraz bar 
dzo p iękn ym i, na tu ra ln ym i b a r­
w am i. Znakom icie u trw a liły  
one na ekranie m alowniczość 
obrazów, na k tó rych  ko lo ro w y ­
m i p lam am i rysu ją  się naro 
dowe s tró j e m łodzieży ze wszyst 
k ich  k rańców  św iata, a nad n i­
m i czerwone sztandary m iędzy­
narodow ej solidarności i  b ra te r­
stwa.

IR E N A  M ERZ

Scena z radziecko-weaierskiego kolorowego f i lm u  dokum entarnego „M łodość św iata".

Rozbudowa zakładów metalurgicznych
w Częstochowie

Obecnie prowadzone  są prace przy rozbudow ie w ie lk ic h  zak ła­
dów m eta lurg icznych w  Częstochowie. Na zd jęc iu : fragm ent 
robót m ontażowych. P rzy pracy tow . Stempek, w y ra b ia ją cy  160

proc. norm y. Foto w a i

W pracowniach kompozytorów 
polskich

W zw iązku  z Festiw a lem  M u zyk i P o lsk ie j redakcja  „T ry b u n y  
L u du “  ztoróciia  się do po lsk ich kom pozytorów  współczesnych 
z prośbą o po in fo rm ow an ie  czyte ln ików , ja k ie  u tw o ry  ukończy li 
ostatn io, nad ja k im i p racu ją  obecnie i  ja k ie  m ają  p lany twórcze  
na przyszłość. Poniże j d ru ku je m y  w ypow iedz i kom pozytorów  po l­
skich.

” Zygmunt Mycielski
Kończę kom ponowanie „S ym ­

fo n ii P o lsk ie j“ , nad k tó rą  p ra ­
cuję od s ie rpn ia 1950 r. S ym ­
fon ia  ta przeznaczona jest na 
F es tiw a l M u z y k i Polskie j.

Prócz tego pracuję często nad 
ilu s tra c ja m i m uzycznym i dla 
tea tru  Polskiego Radia i  s łu ­
chowisk. O sta tn io opracowałem  
ilu s tra c ję  do słuchow iska .K o­
m una P aryska“ .

t Po skończeniu sym fon ii za­
m ierzam  skomponować u tw ó r 
popu la rny o typ ie  le k k im , roz­
ry w k o w y m  dla m ałe j o rk ie s try  
Polskiego Radia.

M am  w ie le  no tatek do kon ­
certu fortep ianowego z o rk ie ­
strą, którego skom ponowanie 
zaję łoby m i b lisko  ro k  czasu.

Witold Rudziński
Obecnie pracuję nad zakoń­

czeniem m o je j opery „Janko 
M uzyka n t“  w ed ług now e li S ien­

kiew icza. do lib re tta  B orow ­
skiego i W ygodzkiego. Pracę 
w praw dzie  ukończyłem , ale ob­
m yślam  niezbędne pop raw k i i 
retusze, celem przygotow ania 
opery do wystaw ien ia . O sta tn io  
ukończyłem  „B a llad ę  rek ru cką “  
d la  kape li ludow e j Polskiego 
Radia, oraz szereg pieśni maso­
wych na konkurs ZMP. P rzy­
go tow u ję się do wzięcia udzia­
łu  w  konkurs ie  na pieśń żoł­
nierską. Ponadto zam ierzam  w 
na jb liższym  czasie napisać kan ­
ta tę  na chór m ieszany a cappella 
o tem atyce współczesnej.

Poza pracam i kom pozytorsk i­
m i p rzygotow uję  szereg a r ty ­
k u łó w  dotyczących postaci M o­
niuszki.

Piotr Perkowski
Kończę obecnie c y k l 20 

pieśni masowych do różnych 
tekstów , kończę c y k l 6 pie­
śni do słów  Puszkina i p racuję 
nad sym fonią (ork iestra , chór 
m ieszany, soliści).

IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“

Trasa wyścigu na terenie Polski 
została ostatecznie ustalona

Trasa W yścigu P oko ju  „ T r y ­
buny L u d u “  i  „Rudeho P rava“ 
na teren ie P o lsk i została ostate­
cznie usta lona po dokonaniu 
przeglądu odcinków  poszczegól­
nych etapów. E tap V I wyścigu, 
k tó ry m  ko larze przejadą w  nie­
dzielę 6 m aja  na trasie  Cieszyn 
— K atow ice, długości 150 km , 
prze jdzie  przez następujące 
m iejscowości:

Cieszyn — Skoczów — B ie l­
sko — Pszczyna — Ż o ry  — Ryb 
n ik  — G liw ice  — Zabrze — B y ­
tom  — Chorzów — Katow ice.

V I I  etap: Katowice — W ro­
cław, długości 185 km , k tó rym  
kolarze prze jadą 7 m aja prze­
biega przez następujące miej­
scowości:

K atow ice  — B ytom  — R o k it-  
nica — Pyskow ice — Strzelce — 
Opole — Brzeg (w  te j m ie jsco­
wości znajdewać się będzie 
p u n k t Odżywczy dla ko larzy) — 
O ława — W rocław .

F jzedosta tn i, V I I I  etap w yśc i­
gu, przebiegnie 8 m aja na tras ie  
W roclav — Łódź, długości 218 
km . Trasa tego etapu przecho­
dzi przez:

W rocław  — Oleśnica — Sy­
ców — Kępno — W ieruszów — 
L u tu tó w  — Złoczew — Sieradz 
(punk t odżywczy) — Pabianice 
— Łódź.

O statn i, IX  etap wyścigu p ro­
wadzący z Łodz i do W arszawy 
(143 km ) przebiega przez Ło ­
w icz i  Sochaczew.

Pod ostrym  kątem

T o  trw a  trochę  za długo
T ow arzystw o Burs  i  Stypen­

d iów  ma opiekować się nieza­
możną m łodzieżą s tu d iu ją ­
cą Dziw na to jednak opieka. 
Oto skarży się nam córka m a­
łorolnego chłopa z pow ia tu  gar 
w olińskiego, uczennica 10-kla- 
sy szkoły podstaw ow ej w  Cele­
stynow ie kolo Warszaujy, Hele­
na S iekierzyńska. że o p rzed łu ­
żenie stypendium  na rok szk 
1950—51, "bezskutecznie stara się 
od 8 m iesięcy s łow nie : od 
ośm iu m iesięcy.

Nie znam y k ry te r ió w , k tó ry ­
m i TBS posługuje się p rzy u- 
s ta lan iu  rozdzia łu  stypendiów. 
Przypuśćm y, że nawet słusznie 
TBŚ nie chce w  dalszym ciągu 
kon tynuow ać w yp łacan ia  pom o­
cy p ien iężnej ob. S iekierzyń- 
skie j, lecz posłucham y  co się 
dzieje z podaniem  złożonym w  
te j spraw ie dn ia  30 lipca 1950 
w Oddziale P ow ia tow ym  TBS w 
G arw o lin ie .

Przez 5 m iesięcy n ic się nie 
dzieje. Na sku tek osobistej in ­
te rw e n c ji s iostry  zainteresowa­
nej, podanie to w  dn iu  28 g ru - 
nia 1950 r. po d ług ich  poszuki­
w an iach odna jdu je  sekre tarz od­
dz ia łu  pow ia tow ego TBS w  n i  e 
o d p i ę ć  z ę t o w a n e j  kope r­
cie i  s tw ierdza ze sto ick im  spo­
kojem , że m iejscowe TBS nie 
ma pieniędzy na stypendium , a

zatem podanie należy złożyć W 
oddziale w o jew ódzkim .

T u ta j pódanie przeleżało sobie 2 
miesiące, a ob S iekierzyńska do 
w iadyw a ła  się za każdą swoją  
bytnością w  w o jew ódzk im  od­
dziale TBS, (a była  tam aż 4 
razy), że kom is ja  k tó re j zada­
niem  jest rozpatrzenie podania  
i określenie wysokości stypen­
dium . nie zebrała się jeszcze.

Przed 3 tygodn iam i ob S iekie­
rzyńska dow iedzia ła się, że po­
danie je j zostało przesłane do 
G arw o lina , należy rozp a tryw a­
nie  tego rodzaju spraw do kom ­
pe tenc ji pow iatowego oddzia łu  
TBS.

Od te j c h w ili już  się zupeł­
nie nie nie dzieje z podaniem. 
O ddzia ł pow ia tow y w  G a rw o li­
nie dyskre tn ie  m ilczy nie odpo- 
w iada jąc nawet na a larm ujące  
lis ty  zainteresowanej.

P ytam y w ięc:
1) czemu podanie ob S iekie- 

rzyńsk ie j leżało n ieza latw ione  
przez 5 m iesięcy w  G arw o lin ie , 
a 2 miesiące w  Warszawie?

2) ile  miesięcy up łyn ie  jeszcze 
zanim TBS uzna za stosowne za­
w iadom ić córkę m ałorolnego  
chłopa o tym., czy kom isja TBS  
przyznała je j s typendium  czy 
też nie?

B. U.


